nia 22 b. m. minęło 75 
it od chwili wybuchu Powsta- 
ma Styczniowego, które w dzie 
lach walk o Niepodległość Pol- 
„l zapisało się płomiennymi 
zgłoskami, 
„Kok 1863 jest symbolem żar 
liwego EAE i jako taki 
Pozostanie w naszej historii. 
Żywi jego przedstawiciele w 
Sranatowych mundurach wete- 
fanów otoczeni są przez całe 
Społeczeństwo miłością i czcią 
asłębszą. Dzień dzisiejszy jest 
CR Świętem szczególnym. Oni, 
tórym przemoc wroga wytrą- 
Giła broń z ręki, doczekali się 
Chwili radosnej, że broń tę pod 
Jęli ich następcy, wywalczyli 
ycięstwo i w Wolnej Polsce 
Weterani z 1863 r. mogą doko 
Rat żywola. : 
y uczcić ten wielki jubile- 
usz, zjechali się weterani do 
Warszawy. Niestety, nie wszy” 
Scy mogli zdobyć się na trudy 
podróży. Z 52 weteranów, 
tórzy jeszcze żyją, przybyło 
do stolicy tylko dwunastu. Spa 
ród dziesięciu, zamieszkałych 
w. Warszawie, może brać udział 
W uroczystościach tylko czte- 
Tech, więc razem staje na pa- 
triotyczno - historyczny apel 
Szesnastu weteranów. 
ilka godzin mieliśmy moż- 
NOŚĆ spędzić wczoraj z powstań 
tami w granatowych mundu- 
ph i cieszyć wzrok ich wido- 
iem 


Znajdują się wśród nich 
kizedstawiciele prawie wszyst- 
zj ch, zawodów. Zaczynając od 

miąn, kończąc na rzemieślni 

ch i włościanach. Wszyscy 
ga ali za broń stając do wal- 
Bah wiecznym wrogiem w pa 
Nie LB roku. 
: rak również i pań. Jest 
i na. zjeździe trzy Enia jed 
„Warszawy, 


ajwiększy może szacunek | 


1863Po 


wstania Styczniowe 


Szesnastu bohaterów - weteranów 
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siedemdziesriąća piątą rocznicę 


zial w ureczystościach 


m mym ran — 
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P. Prezydent Rzplitej w otoczeniu weteranek i weteranów z Powstania Styczniowego 


wzbudza sędziwy weteran Ma- 
mert Wandali, znany poeta i ti- 
terat, do ostatniej chwili nie wy 
puszczający pióra ž ręki. 
rawdziwą sensację wzbudził 
przybyły z Kutna weteran Wa- 


RY świadczące o udziale w, go Jubileuszu uroczystościach, 
owstaniu przez cztery lata| przybył do stolicy nie uprzedza 
czekał na zawiadomienie o za-|jąc o tym organizatorów. 


liczeniu go w poczet żyjących 
jeszcze jego uczestników. 


Przysiadamy się do jego sto- 
lika, chcąc dowiedzieć się coś- 


Dowiedziawszy się: o mają-| kolwiek o jego przeżyciach z 
ienty Pracki. Złożywszy swe pal cych się odbyć z racji obecne-| walk w Powstaniu. 


Stosunek Rządu do Spr 


Dziarski, krzepko trzymający 
się starzec z chęcią czyni za- 
dość naszej prośbie. Przygładza 
jąc co chwila wielką, siwą bro 
dę szeroko i dokładnie opowia 
da nam o swych przygodach. 

— Prawdę mówiąc, to właś- 
ciwie nie wiele ich miałem. Ta 
kiego brzdąca, jakim wówczas 
byłem, nie chciano do szere- 
gów partii przyjąć. 

— A ile lat liczył pan sobie, 
gdy Powstanie wybuchło? 

— Coś koło trzynastu. Całą 
moją funkcją było przewożenie 
i dostarczanie w nakazane miej 
sce różnych przesyłek, amuni- 
cji i listów. W bitwach udziału 
nie brałem. Z daleka tylko cza 
sem słyszało się strzały, od cza 
su do czasu natknęło na Koza- 
ków, którzy nawet i nie domy- 
ślali się, że taki smyk jest wła- 
ściwie powstańcem. 

Gdy Powstanie ostatecznie u- 
padło zwąchali jednak Rusko- 
wie, że coś tam ze mną nie jest 

(Dokończenie na str. 2-ej). 
[zam E 
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Doniosła mowa premiera Składkowskiego w komisji senack ej 


W piątek 21 b. m. w ko-imówiąc o stosunku 


misji budżetowej Senatu zabrał 
głos premier Sławoj - Skład- 
kowski „aby dać odpowiedź na 
szereg podniesionych zarzutów. 
Nie mogąc ze względów tech- 
nicznych podać pełnej mowy 
premiera, przytoczymy fragmen 
ty, odnoszące się do sprawy 
Związku Nauczycielstwa Pol- 
a i stosunku Rządu do O. 
Z. N.. 

Oto słowa premiera: 

Pani senatorka Fleszarowa 
była łaskawa postawić mi filo- 
zołiczne pytanie „dlaczego? 


"jeż ludzie 


skiego. 

Byłoby nadużywaniem tej ko 
m'sjj gdybym to jeszcze raz 
miał powtórzyć. Mówiłem już © 
tym w Sejmie. Teraz streszczę 
się krótko. « 

Chodziło mi o to, że ludzie, 
którzy nie byli komunistami, a 
tylko tolerowali tych, kórzv pi 
sali w duchu komunisycznym— 
stali na czele ZNP, 
czyli nie zawsze umieli kiero- 
wać Zwązkiem w duchu idei na 
szego Państwa. i 


Rządu. do 
| Związku Nauczycielstwa . 


diebywoły sukces premiera Chautemps 


0 | 
PARYŻ. Premier 


wygłosił dn. 21 b.m, S DBA Bel pani poszanowanie praw ro" 


putowanych dekląrację rządo- 
wą, w której oświadczył, iż rząd 
staję przed parlamentem po dłu 
gim i ciężkim kryzysie spowo 
: KE przez trudności finan 
4 Naród francuski 
aal sepubliki i sprawiedliwości 
ka gp Pó. Obu tym celom 
ą poświęci swą pracę. 
zdob AE legalnie osiągnięte 
cy rae społeczne świata pra 
dotsat zamierzając uszczuplać 
orazał zasowych reform, rząd 
moż e przystosować je do wy 
OW Życia narodowego, 

celu rząd wystąpi z 

ustawy regulującej 
omiędzy przedsiębior 
ikami, która za 


pragnie obro 


tym 
projektem 
stosunkj p 
sami a pr 


otnika oraz zagwarantuje słu 
szne prawa przedsiębiorcy. 


Ustawa będzie przewidywa* | É 


a arbitraż rządowy w sprawie 
zatargów oraz będzie zapewnia 
ta pokojowy przebieg strajków, 
jeśli będą. nieuniknione. 

Poza tym rząd wniesie w naj 
bliższym czasie projekt ustawy 
o emeryturach robotniczych. 


Solidne finanse premier Chau 
temps określił jako podstawę 
bezpieczeństwa i niepodległo- 
Ści kraju. To też rząd będzie 
czuwał nad utrzymaniem rów- 
nowaśi budżetowej oraz kursu 
franka w ramach układu trój- 
stronnego pomiędzy Francją. 


à Brytanią a Stanami Zjedno ' 


n głos przeciw rządowi w Izbie Deputowanych 


zwalczał wzrost droż zny i bez 
robocia oraz będzie ążył do u 
aktywnienia bilansu handlowe- 


o. 

Premier Chautemps oświad- 
czył, iż rząd jego będzie pre wa 
dził dotychczasową politykę za 
graniczną, wskazując m. innymi 
na Ligę Narodów, jako na jed 
ną z gwarancji pokoju. 

Po krótkiej dyskusji, nad dee 
klaracją rządową odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem o 
wyrażenie wotum zaufania dla 
nowego gabinetu. Przyniosło 
ono niebywały sukces rządowi 
prem. Chautemps. Izba Depu- 
iowanych 501 głosami przeciw 
'ednemu wypowiedziała się za 
rządem. Wynik ten jest prawdzi 


<zomxmi, Poza tym szad bedzie | spodziewał. 


| 


Ponieważ kwestia była bar- 
dzo poważna, więc mimo, że for 
malnie powinien to załatwić Ko 
misarz Rządu, uważałem tego 
rodzaju załatwienie sprawy za 
niewspólmierne z samą organi- 
zacją i jej wartością dla Pań- 
stwa, a więc że sam, własnym 
swymi podpisem powinienem tę 
kwestię załatwić. Na pewno ci 
ludzie nie wrócą już Go tej sa- 
mej linii pracy. 

„Pani pyta się, dlaczego nikogo z 
nich nie zamknąłem, jeżeli wiedzia 
łem, że popierają komunizm. 

Bardzo mnie dziwi takie pytanie. 
To pytanie stawiają mi wszyscy en- 
decy, Czy pani przypuszcza, że gdy- 
bym był zawziętym, zaciekłym czło- 
wiekiem, to nie potrałiłbym tych kil- 
ku ludzi zamknąć? 

Na pewno potrałiłbym, ale nie zro- 
biłem tego, by nie robić z siebie zwy 
cięskiego wodza, gdyż uważam siebie 
tylko za sługę Państwa, który wypeł- 
nia swój obowiązek. 

I dlatego to, że pani mówi, że zro- 
biłem źle, że endecy również tak mó- 
wią, to dowodzi, że poszedłem pośrod 
ku i będzie to dobre dla Polski, 

Postaram się, ażeby wybory do 
Związku Nauczycielswa Polskiego od- 
były się w końcu stycznia, jeżeli od- 
będą się bez demonstracji przeciwko 
stanowisku Rządu, to na pewno uz- 
nam wszystkię uchwalone tem rzeczy; 
a wówczas Zw. Naucz, Po:skiego wró- 
ci na drogę 


chodzi, Jeżeli to zrobiłem, to dlatego, 
by oczyścić atmosierę, 

Jaki jest stosunek Rządu do spo- 
łcczeństwa, zorganizowanego w róż- 
nych instytucjach i jaki jest stosunek 
do Q, Z. N. Bardzo prosty! Powie- 
działem to zresztą w Sejmie. 

Marzę o tej chwili, kiedy Obóz 
Zjednoczenia Narodowego będzie 
mógł tak wzrosnąć w siłę, żeby był 
organizacją, mającą wpływ na poli- 
tykę Państwa, 

Kiedy Pan Prezydent i Marsz tek 
Rydz - Śmisły kazali mi ciągnąć te 
rządy. to przypuszczałem, że będę je 
ciągnął bez cparcia w społeczeństwie 
przez kilka miesięcy, Ciaśgnę dłużej i 
dlatego wyskakują na przykład takie 
wypadki, jakie miały miejsce w Ma- 
łopolsce. 

Dlatego moim obowiązkiem jest pro 
wadzić Polskę w spokoju wewnętrz- 
nym i w rozwijającej s'- sytuacji gos 
podarczej, oczekując na mom2nt, kie- 
dy przyjdzie ta mocna orńzn'zacja. 

Stawia pani zarzut luki między 
Rządem a spcłeczeństwcm. Musi być 
luka, proszę pani, jeśli Rząd nie ma 
oparcia o żadne stronn'ctwo, musi 
być luka, kiedy modnym jest nsio..sć 
na ten rzəd i wymyślać, a nie poma- 
gać premierowi, który z kilku mini- 
strami szamoce się w tej atmosierze, 
jaka zapznowała po śmierci Komen- 
danta, 

W społeczeństwie musi zapanować 
noczucie, że Rzad jest jego, dopóki 
tego poczucia nie bode, to żednę, 
najlepsze wysiłki premiera i vrszyst- 
kich min'sirów nit mogą do tego po- 


samorządu ,bo o to mi! łożenia doprowadzić, 


Chińczycy upiawisią terror 
przeciw s” vm r" dakom, wsró'cre(u stym z Jansńczyk=m" 
SZANGHAJ. Członek szanś- |przyjacielem przewodniczącego 
hajskiego stowarzyszenia społe-| tego s'owarzyczenia Lo - Pen - 
cznego Yang Fo Hyuen został Honga, k'óry był ciężko ranny 


wczoraj zamordowany przez nie 
znanego sprawcę, 
krotnie strzelił doń z tyłu, tra- 


wą sensacią, której się nikt nie |fiając w głowę. 


Yang Fo Hvuen był bliskim 


tóry trzy-, 


w dniu 13 grudnia ub. r. Nai- 
prawdonodobniej jest to kolej- 
ny akt terroru przeciwko Chiń 
czykom. współpracującym z dJa- 
pończykami 
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v karón musi hudswać siłę 


Mowa programowa gen. Skwarczyńskiego, szefa 


Gen. Skwarczyński, który ob |że znajdzie się droga, kióra nas | mnie ten zaszczyt spotkał, ale 


jal szefostwo OZN po pułk. Ko 
cu, wyglosł w dnu 21 b.m. w 
Wilnie na uroczysiym pożegna 
niu, zorganizowanym przez ko 
mitet obywatelski, poniższe 
przemówienie: 

To, że wychodzę z Wilna — 
miasta Komendant" i Jego 
pierwszej dywizji, do pracy, 
kióra ma Naród zjednoczyć i o 
potędzz polskiej stanowić, ma 
dla mnie symboliczne znacze- 
nie, 

Chcę więc, by stąd z Wilna, 
gdzie widzę koto siebie tyliu bl 
skich mi ludzi - przyjaciół, po- 
szły na całą Poiskę pierwsze 
mo.e sława o pracy, którą mam 
wykonać. 

Nie będzie to program dzia- 
łania. Chcę tylko kró.ko powie 
dzieć, jak pcodchcózę do zagad 
nień, związanych z mą pracą. 

Słowa Marszałka  Śm'głego- 
Rydza każą „Polskę podziąś- 
nąć wzwyż”, by była potężn: 
Polska musi być slra, wyn: 
to z Jej położenia g:ogrzficz- 
rego między zachcdem a wsch? 
dcm Europy, 

Ś. p. brat mój Adam mówi w 
lej sprawie: 

„Dzieje dają nam do wyboru: 
zmarnieć, lub być potężnym, 
Trwać i piynąć na „aułomatycz 
nie” posuwającej się fali jęst dla 
nas niemożliwością”. 

By Państwo było silne, Naród 
R: być zorganizowany i jedno 
ity”. 

Tak można oOrganizowzć Pań 
stwo, jak zożna myśleć o uzdro 
wieniu czegzkolwiek w Pań- 
stwie wtedy, k'edy się nie ma 
tej zorganizowanej, jednol cie 
kierowanej woli'—woła Marsza 
tck Śmigły - Rydz. Hasłem „pic 
rem moralnym" jest obrona Pcl 
ski, pojąta bardzo szzrcko. 

Morszałek mówi: Jestem głę 
boko przekonany, że w tym 
programie wszystko się znajdzie, 
CE TOW © EC ETE 


CŁYTYAJCIE 
„WESOŁE WIADOMOSCI" 


Las 
= 


doprowadzi do wyzwolenia sił 
morainych i twórczych w Naro | 
azie, szuy.en'ą ich, do wytwo- | 


| 
t 


szenia nowych warłaści których 
nam tek bzzczo potrzebz”, | 

Oio są glćwne zadania 
pracy. 


me, 


Pode'ście moje do.rzowiąza- |pows'ań i historii przedrozbio- 


nia tych zadań oprze się na wni 
kaniu w psychikę Narodu Pol- 
skiego, podniecaniu i rozwija- 
niu dodatnich jego cech. 

Cechą taką jest eniuzjiazm i 
heroizm, porywający jednoczą- 
cy Naród do wspó:nego wysi.- 
ku. 

Przykładem jest listopad 1918 
r. gdy cały Naród  solidarzi- 
stanął, by rozbroić okupantów. 
Szli wówczas razem w Zwar- 
tych szeregach, robotnicy wszel 
kich ugrupowań  politycznyc 
od PFS — do skrajnej prawicy, 
szli solidarnie chłopi z dziedzi 
sami, młodzież  akademic!:a 
wszelkich odcieni i przekonań 
tworzyła wspólnie legie akade 
mickie. 

Wtedy to wola zjednoczone 
go Narodu bez żadnego przy- 
musu i bez niczyjego sprzeciw: 
postawila na czele odrodzonego 
Państwa Komendanta Józeía 
Piłsudskieśo, daąc mu w ręce 
dyktatorską władzę. 

Marszałek pisze o tym: „Dum 
ny jestem z tego faktu, dumny 
jestem nie tylko dlatego, że 


Pos. Walewski przeciom n. Śrobowskiemu 


[nie u młodych inżynierów i ro- 


dumny byłem również ze sweśo 
Narodu". 

Podobny entuzjazm i heroizm 
widzimy w czasie kontrofensy- 
wy z nad Wieprza w r. 1920. 

Przykłady takiego entuzjaz- 
mu możnaby znaleźć w his'orii 


rowej. 

Podobną do powyższej cechy 
jest przejawiający się w zespoa- 
łach i większych zbiorowiskach 
ludzi entuzjazm  orśanicznej 
pracy zawodowej, bez względu 
na to, jakie im przynosi osobi 
ste dochody. 

Entuzjazm taki widzę obec- 


nn Z ZO 


botników, pracujących w roz- 
budowującym się przemyśle w 
Polsce Centralnej, — w zapale 
młodzieży do lo:nictwa i kon- 
struktors.wa, widziałem go nie 
jednokro!nie w pracy rolników 
i młodzieży wiejskiej, entuzjazm 
ten widzę też w pracy wojska. 

Dążność do rozwinięcia, utr- 
walenia rezultatów i wyzyska- 
nia dla pracy twórczej tych za- 
'2t Narodu, będzie jedną z pod 
s'aw mojej pracy. 

Drugą podsiawą będzie wie- 
czna prawda, że drogie człowie 
kowi i zbiorowości ludzkiej, jest 
dzieło własnej pracy. 

Musi więc cały Naród bndo- 
wać siłę Państwa. Taka była 
dążność, do tego zmierzał wy- 
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siłek twórczy całej pracy pań- 
stwowej Wielkiego Marszałka| 
Piłsudskieśo. 

O:o są moje podejścia do pra 
cy, które przemyślałem i za-| 
czynam stosować. Nie pójdę 
więc dregą prawą, lewą, ani 
centrową, jak to nietórzy _rze; 
widają. Pójdę rosą, którą mi 
drogowskaz Wodza Naczelnego 
wskazuje, prowadzącą ku do- 


DARI 
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bru Narodu i Paústwa. 

Bedę pracował z całych sił! 
Marszałek Piłsudski powiedział 
kiedyś, zdaje się w Lublinie, 
małemu chłopcu: „Chłopcze, 
gdy ci powiedzą przysłowie, że 
głową muru nie przebijesz, 


| wiedz o tym że to nieprawda“. 


Pamiętajmy o tym, przebije- 
my mur, przelamiemy wszelkie 
zapory, pestawimy dia cbreny 
Państwa Naród zorganizowany 
do dyspozycji Wedza Naczelre 
go i wzniesiemy wówczas o” 
krzyż, który wy, wiinianie, dziś 


| vraz ze mną wznieście: 


Rydz 


Piarszatck Śmigiy 
nicch żyje! 


O NEGRODĘ 


OTRZYMUJE KAŻDY 


zanic niżej umieszczonego zadania. 


maszyny do szycia 
aparaty rzdiowe 

rowery damskie i męskie 
patełony walizkowe 
zparaty lotograficzne 
skrzypce i mandoliny 
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W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t. „Powszech 
ny Lekarz Domowy” wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czysiśmy cały szereg różnych nagród zwvpełnie bezpłatnie za trafne rozwią- 


Oprócz tego każdy może otrzymać 


pg. naszych warunków nas'ępuiącewarieściaw» premie: 


ZUPEŁNIE DARMO 


zegarki męskia i damskie 

bielizna stołowa 

sziuki płótna (po 17 mtr.) 

tupoay na ubrania męskie (po 3 mtrj 
"upony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.) 


NE A O 


l kełdry watowe 
jak cenne dzieła literackie i & p. 
W z-r-w-m C-e-e z-r-W- d-c- 
Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, aby otrzymać znane przysło- 
wie ludowe. 


Wykorzystaj okazje, która nadarza się raz w życiu. Nicma żadnego 
ryzyka — niepowodzenie wykluczone, Każdy otrzymuje nagrodę. 
owiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (13 groszy). Prosimy 
podać czyte'ny i dokładny adres. 


oraz wielką ilość innych nagród 


ha POPULARNO-NAUKOWE, Łódź, ul. 6-go Sicrpaula 16/0. 


Rozwiązanie szarzd prosimy nzdsyłać tylko pod powyższy adre% 
ŻADNEJ FILI NIE POSIADAMY. 


Sensatyina dyskusia w seimowej komńisjinad budźztem Spraw edlivwości 


Dyskusja zad budżetem Min, Spra 
wiedliwości w sejmowej kom'sji roze 
poczęła się wczoraj od niesłychanie 
ostrego wystąpienia pos. Walcwskie- 
go, Do tej mowy wracali później in- 
ni posłowie. Jedni podzielali, inni na- 
tomiast przeciwstawiaiji się jego wy- 
wodom. Była ona niejsko cenitalnym 
punktem caiej dyskusji, 


| Pos, Walewski zaznacza, że pragnie 
ograniczyć się do kilku zasadniczych 
| spraw. Zgadzając się całkowicie z mi- 
nistrem, że wymiar sprawiedliwości 
musi być równcmierny, stwierdza jed- 
nak iż dokoła pewnych procesów wy- 
tworzyła się niezdrowa atmosfera. 
Z kolei pos. Walewski przechodzi 
|do sprawy nierównomierności w ści- 


W 75 rocznice Powstania 


Ostatni weterani opcwiacają © swym udziale w walkach 
z Moskalami w 1863 roku 


(Początek na str. 1-ej) 


w porządku. Chcieli mię brać 
do wojska, ale też się im to nie 
udało. Stawili mię przed komis 
ję. Przez cały czas udawałem 
śłuchego. Jak pień byłem i ani 
słówka. No, i udało mi się od 
rot sołdackich wymigać. 

— To teraz pan mieszka w 
Kutnie? 

— À tak. Nie mogę powie- 
dzieć, żeby za dobrze mi się po 
wodziło. Kiedyś tam miało się 
parę krów, sprzedawało mleko 
i tak leciało. Teraz stary już je 
stem, żonu stara i sił brak do 
pracy. Gdyby nie opieka, jaką 
otacza mnie i żonę kutnowski 
pułk piechoty, z nędzy chyba 
musiałoby się umrzeć. 

— Pewnie chciałby pan do- 
stać się do Schroniska Weiera- 
nów w Warszawie na Pradze? 

— Z duszy, z serca chciałbym 
do Warszawy przyjechać. Mo- 
Że teraz, gdy się już o mnie do- 
wiedzieli, da się to jakoś zrobić. 
S'ary już człowiek i na te właś 
nie starość chciałoby się mieś 
spokojny kąt i opatrzenie. Bóg 
by to dał! 

Sądzić należy, że gorące ży- 
czenia Prackiego zos'aną nare- 
szrje urzeczywis!nione, . 

Drugi nasz rozmówca. to 91- 
„le'ni we'eran S'anfsław Domań 
ski z Zaklikowa. Przybył on na 


zjazd z synem, liczącym 69 lat. 

Gdy Powstanie wybuchło pra 
cował w miasteczku, jako fel- 
czer, i w tym charakierze wstą- 
pił do partii walczącej w lasach 
Biłgora'skich. 

— Bitwy ciągle były i ran- 
nych miałem przez cały czas 
bardzo dużo. Pamiętam, jak roz 
bili pod Fajsławicami cztery 
partie. Przez trzy doby nie od- 
chodziłem od rannych, którym 
frzeba było nakładać opatrun- 
ki. 300 ciężkich rannych — tə 
nie żarty, gdy w dodatku brak 
było dostatecznej liczby leka 
rzy. 

Pamiętam jak dziś, gdy mu- 
siałem w gorze!ni majątku Gar 
Gzienice |lokowąć 25 rannych. 
Cały szpital tam wówczas zało 
żyłem. 

Bywały chwile, że widmo nie 
woli tuż, tuż nad człowiekiem 
wisiało. Po bitwie pod Suchą 
i Rudnikiem dobrze trzeba by- 
ło kryć się i uciekać, 

Jak się panu Warszawa 
podoba? 

— Dużo się tu zmieniło. Nie 
tak dawniej bywało. Pamiętam, 
jak ludzie na kolej ze zdumie- 
niem patrzyli. Młodzież też in- 
na była. Nie znaczy to, żebym 
m'ał broń Boże, krytykować 
Ty:ko mówię, co widzę, Prze- 
o'oż nie nie ma w tym c” wne 
go. Inne czasy — inni ludzie. 


— Jak pan spędza czas w 
domu? Pewnie radia często pan 
słucha ? 

— E, skądże by znowu. Chcia 
łoby się czasem posłuchać, co 
tam na świecie się dzieje, ale 
nie mogę. Słuch już mam nie 
bardzo i trzeba do mnie głośno 
mówić. 

Rzeczywiście w trakcie roz- 
mowy pan Domański często na 
chyla się ku nam, i nie raz trze 
ba mu jedno : to samo po dwa 
razy powtarzać. 

Otoczeni dziennikarzami we- 
terani, pokrzepiając się kawą i 
herbatą wracają wspomnienia- 
mi w dawne czasy powstańcze. 
Zapomniane w wielu wypad- 
kach. przygody i fragmenty 
walk z wrogiem jak żywe wsta 
ją teraz przed ich oczyma. 

Przy wyjściu dowiaaujemy 
się jeszcze, iż jeden z przyby* 
łych weteranów, Wierzbicki, gi 
nie co chwila swym opiekunom. 
Jak się okazuje spóźnia się on 
na uroczystości, albo w ogóle 
nie przychodzi. 

Nie był dawno w Warszawie 
i chodzi teraz po ulicach, z za 
chwytem patrząc na te mury, 
które jeszcze nie tak dawno ro 
-y'skimi napisami były pokryte 

Dziś oc'era'ąc łzę rozczulenia 
-12 może się nac'eszyć. ża O;czy 
zna jeśo nonrawdę wolna już 
jest i patężna 


ganiu przestępstw  przeciwpaństwo-| mykano osób niewianych w celu po- 


i 
f 


| 


wych. Podkreślając z uznaniem akcję grzebuaia ich w opinii społeczeństwa ` 


min. Grabowskiego w zwalczaniu ko- | Oraz prosi ministra o wydanie zarzą” 
mu, "u, mówca nie widzi tej samej |dzeń, które by uniemożiiwiły obcho* 
gorliwości w ściganiu przestępstw 0 |dzen e się ze świadkami, jak z prze” 
charakterze wywrotowym, popełnia | stępcami, 
nych przez nielegalne organizacje O.| Szereg posłów podnosi sprawy po” 
N. R. i jej podobne. szczególnych okręgów, wskazuje na li- 
Przez terroryzowanie i awantury ak- | czne niedomagania, Pośłowie Slaski: 
cja ta stwarza podatniejszy grunt dia | Krzeczumo”'cz, § 
akcji komunistycznej. Mówca przyta-| Czapski polem-zują z wywodami pos 
cza, że podczas lak zwanej akcji an- | Walewskiego, nie zgadzając się z tymi 
tyżydowskiej dwaj osobnicy, zatrzyma- by do nzrodowców stosować te same 
ni za wybijapie szyb, zostali pa kilka | m?tody. jak do komunistów. 
godzinach ną skutek interwencji z ze-| Inni posłowie wskazują, że nie wsty 
wnątrz wypuszczeni, se przestępstwa są równomiernić 
z se ciganc, Ą 3 
= e WARE E a Po zakończeniu dyskusji zabrał głoś 
że koło niej zrobiono specjalnie wiel- siak EL. odpowiadając na p 
ki huk. Miało się przekonanie, że po. |-*3V' one w toku rozprawy zarzuty. 
pełniono olbrzymie nadużycia. 


ini 
Po roku okazało się, że tyiko jeden Odrowiećź ministra 


z sędziów został zawieszony, a dwóch Grabdws 1699 
notariuszy nieprawomocnym wyro-| Na wstępie min, Grabowski stwief” 
em. dza, żę nic podziela opinii niektórych 
Osobną grupę stanowią procesy nie | posłów jakcby pos, Walewski nie misl 
dokończone i nieznani sprawcy. Mów- | prawa do tak ostrej krytyki jego dzia” 
ca zapytuje się co się dzieje z docho- | łalności, Ta prawo całkowicie poe. w. 

dzeniami w sprawie zamachu bombo- | lowskiemu przysługuje. 

Przechodząc do poszczególnych #*“ 
rzutów stwierdza, że komunizm ściś” 


wego na płk, Koca? 

Zapytuje dalej pos. Walewski co się 
się i karze z innego artykułu, a z iP 
nego przynależność do O. N R. Jed% 


stało ze sprawą napadu na red, Wa- 
jest zaszdaicza różnica mięćz 
uniści 


siutyńskiego, na Ruikowskiego, Piasec 
kiego, wreszcie z napadem na redak- 
cję „A. B. C“? 
W ostatnim adiu nie można mó 
wić c nicznanych sprawcach, gdyż wi 
ncwajza sam się ujawnił, 
W końcu pos, Walewski pornsza o- 
sobistą sprawę min. Grabowskiego, a 
m'anowicie proces w związku z listem 
otwartym adwokata Szumańskiego. 
Pos, Walewski utrzymuje, że adw. 
Szemąński postawił min. Grzuowskie- 
mu szereg zarzutów, Rozprawa odby- 
ła się w obu instancjach przy drzwiach 
zamaniętych. Powodem tego riezwyk- 
łego zarządzenia miało być bezpie- 
ię kij i 

„e wchodząc w ścisłość postawio- oskarżeni są dwaj sprawe óT. 
nych zarzutów, pos, Walewski twier- i E zza) 
dzi, że asi jeden z mich nie miał nic płk. Koca jest w polnym biegu i 
wspólnego x bezp'eczeństwem Pań- ni są aresztowani, Może jeż ni<ta 
stwa, I dlatego nie fest w stanie zro-! minister będzie mógł wyjawić p 
zumieć wykluczenie jawności obrad. | szczegóły. 

Drzwi zamknięte potrzebne możcj W sprawie procesu adwokata 
były, utrzymuje pos. Walewski, dla mańskieso min, Grabowski ośw. ś 
bezpieczeństwa dobrego imien!a min.! że nie jest to jego sprawa. List nie £ 
Grabowskiego, ale zupełnie obojętne wierał zarzutów etyczno - moray% 
s dia bezpietzeństwą Państwa, j 

ie palecży m'eszać dwóch pojęć: dził w m'nisira, dyre! '" dcpe 

bezpieczeństwa Państwa i bezpieczeń- m=n'u i w całość s>down'ctwa, 
stwa stanowiska m/nistra, Min. Grebowsti po o!trzym=niu (9% 

Kończąc pos, Walewski oświadcza | lisfu cddeł go wł-ściwym czynsz 
12 będzie ylosował za kudżetem, al- i nic ma nic wenólneśo z €*'rr"m Mii 
bowiem udziela się go urzędowi Pań- piem serrwy, Ta'neść ebrd zorr” 
siwa, : mae mając ku temu M 
Pos. Prystorowa apeluje, by nie za |statec: 46 powody 


oni? 


by do tego zmierzeł O, N, R. Mażo 


ganizacji. 

Oćrsiuie napadu na redakcję « 
B. C", to sprawców jeszcze nie * 
li zwolnieni, gdyż nie poznsno w 
zamach na pochód P. P, S. i 
to sprawcy siedzą w więzjeniu i 
ną niebawem przed sądem, 


. 
= gum, 


Szczepański i Huttes 


więc tylko karać za udział w tajnej * : 


kryto, Zatrzymani po napadzie a s 
t 
iakiyczaych sprawców. Jeśli chodzi 1 f 


O zzmach na red. Wastutyńskieg 


„dzą w więzieniu. Sprawa zzmachm r 
3 ę P AE 


| lecz aluzyjki prywatne. W całości A | 
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Na rol tvcznym widno 


kręgu tugcón a 


Chiński mur Sowietów 


Kryzys rządowy we Francji 
zakończył się utworzeniem ga- 
inetu przez premiera Chau- 
temps. Nawy rząd składa się, 
jak już wiadomo, z samych ra- 
dykatów, Prasa przyjęła b. ży- 
cziyyie nowy gabinet. W piątek 
w [zbie Deputowanych rząd 
Uzyskał nienoiowaną w Gziejach 
Politycznych Francji większość 


TAJEMNICA N:EŁWYCZAJ- 
NEGO ZWYCIĘSTWA. 


aki wynik głosowania, nie 


sprowadzić pism z innych okrę 
gow. Sowie.y więc wycofują się 
na odcinku dyplomatycznym ze 
współżycia z otacza,ącym je 
św:atem, 
DZIAŁALNOŚĆ KOMINTERNU 
Ze spadkiem wpływów dy- 
plomatycznych reśnie działal- 
ność drugiego instrumentu Ro- 


; sji sowieckiej, a mianowicie Ko 
1 giosów przeciwko jzdnemu!, 


minternu. : 
Ukonsitytuowanie najwyż- 
szych władz sowieckich nie 


wniosło żadnych niespodzianek, 


iest tylko zasługą deklaracji rzą! Wszechwiadzy Stan dalej nie 


Gowej, Składa się na to cały 
Szereg innych spraw politycz- 
Rych, Przede wszystkim trzeba 
Bizypomnieś, że dymisja poprze 
dniego rządu Chautempsa na- 
l z powodu komunistów. 
b Nowy gabinet Chautempsa, 
ez udzialu nawet socjalistów, 
CAcieli niektórzy uważać jako 
|TWszy znak kruszenia Się 
Ionty Ludowego i przesunię- 
cia się radykałów na prawo. 
Ocjaliści postanowili nowy 
rząd poprzeć, Komuniści poszli 
20 ich przykładem, me cheze 
wcpuścić do tega, by znaleźli siç 
T większością rządową. 
JMczzcom centrum i prawica 
rownież giosowały za nowym 
rządem, praźnąc w ten sposób 
zachęcić premiera Chautempsa 
© cparcia się o nową więk 
Szość 


Nie należy jednak przypusz 
ezać, Że la nadspodziewana wię 
kszość oznasza wyjątkową siłę 
tego rządu, Wskazuje ona wpre 

azie wyraźnie, że w chwilach 

„i Państwa ważnych demckra- 
ca potrafi być jednolita, nic 
mniej jednak uważa się obecny 
tząd, zą przejściowy. Międz: 
stronniciwami powstały pew- 
Ne różnice zdań, których wyrów 
nanie wymaga pewnego okreci 
czasu. Nie należy żadną miarr 
Przypuszczać, że Front Ludow; 
przestał istnieć i że od te 
chwili kurs rządowy przechyli: 
się na prawo. Nie jest bowi*m 
wykiuczone, że po tej kombina 
cji może powrócić do steru rzą 
dów socjalista Blum. 
SPADEK WPŁYWÓW 
SOWIECKICH. z 

Polityka zaśraniczna Francji 
Pozostaje nadal w rękach mini- 
Stra Dzlbosa czyli nie ulegnie 
zmianom. Co najwyżej pewne 
szą łą , prosowieck e zmniej- 
szechny, o ob.aw pow 


Widoczn z A 
wpływó ym jest stały spadck 


kiej polityce. 


7 przeżywa:ą 
„Sbc! tóry oczywiś- 
cie nię „może zostać ba wpły: 

ha jej rolę w świecie. Zu- 
Reinie wyraźnie widać, że Rosja 
Sow. iecka a do cioczenia 
cię Aelig pierścieniem przed 

o masowych wydaleniach ob 
tokrajowców Przyszła róż $ 
ej na dyplomatów i dziennika- 
rzy. Sowiety zawiądomiły ni: 
mal wszysikie państwa by znio 
sly w różnych okręgach swcje 
obcych bie zyCZĄ sore 
dziennikar e aa 


zy zagraniczn 
stała ściśle ustalona wzdlług pa 
zy czym zarów 


pa klucza. Pr 
no placówkom dyplomat c 

. . zn 
dziennikar wes 


jak i zom nie wolno 


> | „P 


H WARSZAWA 


— 


RZ ać 


wszedł w skład rządu pozosta- 
jąc w cieniu jak dotychczas. f 
Wiele miejsca prasa zagrani- 


czna poświęciła wizycie min. 
Becka w Berlinie. Komentarze 
jednak nie miały nic wspólnego 
z rzeczywistością.. Jak już bo- 
wiem zaznaczyliśmy ministro- 
wie niemieccy nie przybywają 
do Genewy, gdzie jest okazja 
Go wymiany zdań, a kontakt z 
nimi jest potrzebny. Į dlatego 
min. Beck w drodze do Gene- 
wy zairzymał się w Berlinie. 
Wizyta jednak nie niiała che- 
rakteru oficjalnego i żadnych 
ubFiadów ani też umów nie za- 
wierazo, Było dość tematów 
do rczmów o bieżących, a oba 
rańs'wa interesujących spra- 
wach. 
|. EPS) 
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Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


(0 


hym zrobił, gdybym został ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Zanim oddamy głos Czyiel- |wiek i zawód, Można sobie za- 


nikom, kićrzy spełnili już swój 
obywatelski obowiązek i wzięli 
udział w ankiecie, przypominą- 
my komu należy, że odpowie- 
dzi ankietowe trzeba nadsyłać 
do Redakcii z dopiskiem na ko 
percie: ANKIETA, | 

Pożądane jest pisanie atra- 
mentem po jednej stronie pa- 
pieru i możliwie jak najbardziej 
czytelnie, zwięźle i krótkimi 
zdaniami, aby myśli nie trzeba 
było szukać w potopie słów. 

Wypowiedzenia kró!sze są 
bardziej celowe, gdyż zawiera- 
ją myśli najważniejsze i przys*o 
sowanie ich do druku nie na- 
s'ręcza trudności. 

Obok imienia i nazwiska na- 
leży podać dokładny adres, 


strzec, że szczegóły te pozosta 
ną tylko do wiadomości Redak 
Cjl. l 

Wśród uczestników ankiety 
rozdzielonych będzie kilkadzic- 
sigt nagród. Sami’ Czytelnicy 
zdecydują komu należy przy” 
znać nagrody, W tym celu przy 
każdej odpowiedzi drukujemy 
numerki, na które w stosowucj 
cji odbędzie się głosowa- 
n (7 

Radzimy możliwie najrychłej 
nadsyłać odpowiedzi, gdyż bę- 
dziemy zmuszeni oglosić wkrót 
ce termin zamknięcia ankiety. 

A teraz o'wieramy dyskusię 
antietową. Głos ma p. Marian 
Palidwór, urzędnik z Torunia 
(ul. Panny Marii 1/3): 


Złagedzić skutki Kryzysu 


przez siepniowe zatrudniznie bez'orotnych 


Wychodząc z założenia, iż 
klęska bezrobocia jest jed- 
ną z największych bolą- 
czzlk naszego życia gospo- 
darczego,  Starałbym się 

przede wszystkim złagodzić skutki 

długotrwałego kryzysu gospodarczego 
przez stopnicwe zairucnienie coraz 
to liczniejszych rzesz bezroboinych. 

W tym celu, drogą calkowiiych 
zmian micktórych ustaw i rozporzą” 
dzeń wytworzyłbym tali stżn rzeczy, 
że nejdrobnicjszy nawet przedsiębior 
ca starałby się za!rudnić w swym 
przeds'ębiorstwie jak największą licz 
kę pracowników. 

Eicht taki uzyskcikym przez wpro- 
wadzenie w życie nowej ustawy Szar- 
bowej, cpartej na całkowicie odmien- 
nej zaszczie, aniżeli dotychczasowa. 

Ustawa ta nakładzłaby - na przed- 
siębiercę obowiązek zatruć- 
mlcnia pownej z góry określonej licz- 


rantowałzby dalcxo idące ulgi podat 
kowe, tym przedsebiorstwóm, którs 
by zatrudniały większą ilość pracow- 
ników. n 

ża podstawę do mstalenia liczby pra 
cowników, jaką powinny zatrudniać 
poszczególna przedsiebicrsiwa —nrzy 
jilbym przeciętny chrót, jaki dane 
p EE R 


NIE KUPUJ 


maszyny zanim nie zobaczysz nasze* 
go katalogu, albowiem sprzedajemy 
luż po 150 złotych doskonałe maczy- 
ny do szycia, haftu, endlowania, me- 
reżkowana z dłuśoletmą gwarencją 


gotówką — ratami. 
Pelski Drm H-ndlowy .KRYSZER, 
Krakćr, Zwi-rzyn'ecka 6. Wydz. 14. 
1 ŻĄDAĆ CENNIKI DARMO! 


by pracowników, a równocześnie gwa | god 


przedsiębiorstwo wykazało w okre- 

p wc z rj pdiini * > 
a owych de- 

c donalab ilu Rewa zatrud- 

a przedsiębiorstwo ponad wyraaga- 
ne ustawą min' mum. 

W ten sposób pomyślana ustawa 
dałaby niewątpliwie ten efekt, 
przedsiębiorca, zainteresowany w uzy 
skaniu fek najwyższych ulg podatko- 
wych dążyłby do zatrudnienia moż!:- 
ua jak największej ilości pracowni- 

ów. 

Zakłady przemysłowe, kopalnie, hu 
ty itd., pracujące na kilka zmian, dą- 
żąc do zstrudnienia większej ilości 
pracowników (bez 
zwiększenia kcsztów produkcji) — 
przystąpiłyby do redukcji godzin pra- 


cy. U 

A więc przedsiębierstwa, pracujące 
dotychczas np. na 3 zmiany po 8 go- 
dzin pracowałyby na 4 zmiany po 6 


ocz. 

Wskutek takiego stanu rzeczy zo- 
robek pracownika, który dotychczas 
był zatrudniony przez 8 godzin dzien 
nie zmaiejszyłby się. Ale kwestia ta 
jest drugorz. jeżeli w grę wcho- 
dzi rozwiązanie takiej sprawy, © zna- 
czeniu ogólnopaństwowym, jaką jest 
sprawa Ly ae) ; 

Dewizą moją byłoby: 

„Praca dla wszystkich bez wyjątku, 
chociażby nawet początkowo za niż- 
szym wynagrodzeniem“, 

W ten sposób Państwo, udzielając 
ulg podatkowych, przyczyn'łoby cię. 
jeżeli RA ża o e puk, 
sprawy bezrobocia. to w każdym ra- 
zie walnie złagodziłoby skutki tej klę 
1, 

Straty, poniesione przez Skerb Pań 
stwa z tytułu przyznanych ulg podat- 


‘kowych, pokryte by zcstały z sum, 


które rok rocznie wydawaę musialo 
Państwo na różnego rodzaju zasiłki, 
zanomoagi. Ą 

Wpłynęłaby również do Skarbu pe- 
wna kwota z tytułu podafku od wy- 
nagrodzeń. dochodu itd. od nowo za- 
trudrionych obescie praccwników, 

Jak wynika z powyższego, dąży!- 
bym, będąc peełzm. przede wszyst- 
kim do zniestenia niclrtórych przeste 
rzełych cbecnie usław i rozporzą- 
dzeń, a równocześnie starsłbym sig, 
by tchwzlone zee!tełv rowe ustawy, 
przeremwana do ge"-*-"-zych 
nionych warunków Życia. 


żel 


równoczesnego | |: 


zmie. | 


Starztbym sie również zmienić u-' 


wrogów społoczeństwa. Jasne fest 


chwaloną cstatn'o usiawę uptszżenio! przecież, że gdyty każcy mał pracę, 


„wą, która potr zwala niższych iśre 


nie byłoby pariyj, Bylaby jedna par- 


daich pracowników pażstwowych bar tia, a na czele jej stzłaby mułość, Pol 


dzo po macoszemu, 

R=zpiętość płac (3.000.— zł, 1 100.— 
zł) jcst stanowczo krzywdząca niż- 
szych pracowników państwowych. 


zająć się Polakami 
za granica! 


P. Kazimierz Ch. z Warsza- 
wy (Bródno), choć nie wierzy, 


aby mógł zostać ministrem, to' 


jednakże tak sobie wyobraża 
swój ewentualny program dzia- 


łania: 
Obowiązkiem moim na 
1) zająć się Polakemi za 
śr. 


anicą, bo przecież ua 


prawdę jest przykro patrzeć jak nasi 
rodacy niemczą się, czy ruszczą, Bu- 
dowałbym dużo szkół, uczyłbym ich 
po!skości i prawdziwej miłości Ojczy- 


zmy, 

2) W kraju zająłbym się specjalnie 
żołnierzem, ko przecież na jego mło- 
dych barkach spoczywa bezpieczeń- 
stwo Rzplitej. 

3) Zniąłbym się specjalnie rodzina- 
mi, kióre wychowują przyszłych żoł- 
nierzy, a nie czynią tego dobrze i za- 

¡miast wychowywać synów w m'łeści 
į dla ' Ojczyzny, z brzku odpowiednich 
„Środków, rzucają dziecko na pastwę 


ZASTOSOWANIE: 


GRYPA. PRZEZI ENIE 
RÓLE GŁOWY ZEBÓW |. 


ŻĄDAJĄC ORYO'NALNYCH BROSZKÓW zu nar... KOGUTKIEM” 
PAITH CIT JAKIE PROSITKIEWAM DAIA 


$ 
sMIGRENO-NERVODSIN" z KOAUTKIER 
SA TYLKQOCYEONE 

iawa i mituka <rmyUiŃ iwa 
Paos: -MIGRENO -NARYCZIMY M ret, w TĄŚLETEACĄ 


ska kyłaby potężna I żzden z sąsia- 
dów nie ważyłby się z Nią wejść w 


zatarg, 

4) Ponsuwałb wszystkich obco- 
krajowców z odpowiedzialnych stano- 
wisk, bo każdy cudzoziemiec kieruje 
się tylko chęcią dobrego zarobku, ko» 
sztem Polaka, a nie szczerym ©bo- 
wiązkiem. 

5) Wywerłbym specjalny nacisk na 
pracodawców, którzy w terminie nie 
wypłacają ciężko zrpracowanych gro- 
szy robotn'kcm, aby skończyć z tą 
niczną praktyką, 

Dużo, dużo jeszcze miałbym do na- 
pisania, ale przecież minister nie jest 
wszystko wiedzacym, wszystko 
mcóącym. Ma i powinien mieć głową 


stanowisku ministra było-| mądrą, ale przecież jest tylko czło: 


wisl-icm, 


Jutro dalszy ciąg odpowiedzi 
ankietowych. 


RADIO 


NFDZIFLA, 23 STYC7NIA. 

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik po 
"-nny, 8.15 Audycja dla wsi. . 9.00 
Traremisja nabożeństwa z kościoła 
narefia'nego w Jastrzębiu Górnym, 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Poranek 
symfoniczny (z Lodz‘). 13.00 Przesiąd 
kulturalny, 13.10 „Prawo krwi" — 
frafment z noweli. 13.30 M'-yka o- 
biadowa. 1445 Audycja dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — au- 
tycja dla dzieci. 1605 Tr. ze Zlotu 
Śniewaczego na Śląsku Opo!skim. 
1645 „Anie'cżą i życie” — powieść 
mówiona. 17.00 Po!ska Kapela Ludo 
wa. 17.50 Chwila Biura Studiów. 
1800 Komedie Aleksandra Fredry. 
19,35 Muzyka taneczna. (nłyty|. 2033 
Program na jutro. 20.40 Przegląd po- 
litvczny. 2050 Dziennik wieczorny. 
2100 Wiadomości sportowe. 21.15 
„Ta — joj” — wesoła audvcia. 22,00 
Onowieść o Becthov=nie 2250 Hołd 
py i wojska Weteranom 1863 
roku. 

WAPSZAWA U (Mokotów). 

14.45 Muzyka romantyczna 16.00 
Felieton aktualny. 1610 Kw:-tet. 
1653 Program na jutro. 220 Mu» 
zvka taneczna (płyty). 


DARMO każdy otrzymuje nasrodę 


W celu spnoularvz 
ny Lekarz Domowy” w 
czyliśmy cały szereg ró 


owania naszego epokowego dzieła p. t. „Nowoczese 
śród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna» 


; „Sa 2 żnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią. 
zanie niżej umieszczonego zadania. 


pé. naszych warunków następu'ące 


Oprócz tego każdy może otrzymać 
wartościowe premie 


ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia, aparaty radiowe, row", 
walizkowe, zpsraty łotograliczne, skrzypce i 
i damskie, bielizna stołowa, sztuki płótna (po 17 mtr.) k 


damskie í męskie, patefony 
mandoliny, zegarki męskie 
upony na ubra- 


nia męskie (po 3 mtr.), kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr., kołdry 
watowe oraz wielką ilość innych nagród jzk cenne dzieła literackie į t p 


Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, 
wie ludowe 

Wykorzystaj okazję, która nadzrza się raz w życiu. 

ryzyka — niepowodzenie wykluczone. Każ 


Odpowiedź należy p 
podać czyte!ny i dokładny adres. 


rzesłać na zwykłe 

Każdy 
zobowiązania. 

POWSZECHNE WYDAWNICTWO 

ŁÓDŻ, UL. AL. KOŚCIUSZKI 26/0. 

Rozwiązanie szer”d prosimy przesyłać tylka pod 

cenna nagrody nie ominęły naszych P. T, Kliea:6 


Z-r-w-e t- b-g-c-w- n-r-d. i 


aby otrzymać znane przysło» 
Niema ża o 
dy otrzymuje nzśrodę.* 7 


i Pocztówce [15 groszy), Pros'my 
, otrzymuje odpowiedź, bez 
Adresować: 


POFUL ARNO-NAUKOWĘ, 


Powyższy adres, by 
W: : 


-= ka, zj 

it PAY ` 

r A 
SB E 
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Iwanow zawezwał szefa wydziału śiedczego Mordowa 
i kazał ruszyć na czele oddziału, składającego się z trzydzie- 
stu ludzi do gospody pani Skomerowskiej, by sprowadzić do 
Warszawy wszystkich zatrzymanych tam ludzi. 

W gospodzie pani S:omorowskiej bawiła Jadzia, która 
dowiedziała się z opowiadań właścicie'k pensjonatu o tym, że 
je st ona matką straconego bojowca. Wieczorem przybył Sa- 
wic: 

Wszedł do pokoju Jadzi, jak zwykle, uśmiech- 
nięty, 

— Tak późno pan przybył? — spoglądała na 
nieśo Jadzia ździwiona. — Ma pan zamiar jeszcze 
dzisiaj wracać? 

— To zależy od pani — odrzekł z uśmiechem 
na wargach, — jeśli pani mnie stąd nie wypędzi, to 
pozos'anę na noc... 

Nie pytając o zezwolenie, zdjął palio, kape!usz, 
i usiadł przy siole.., 

Spokój w tym pokoju, biel ścian i mebli, świa- 
tło lampy, wszysiko napełniało atmosferę jakimś 
przedziwnym czarem i spokojem, ciepłem, które 
spływało do wszystkich członków jego ciała. Tak, 
jak gdyby napił się jakiegoś upaża.ącego trunku! 

Jadzia przerwała pierwsza milczenie: 

— Sądziłam wczoraj, że pan przyjedzie, a dzi- 
siaj byłam o pana niespoliojna. Byłam przekonana, 
że policja pana aresziowała, że odwiedzili pana goś- 
cie... 

— Właśnie, odwiedzili mnie — odrzekł Sawic- 
ki z uśm'echem, 

— Co? — zdumiona zawołała Jadzia, — U pa- 
na w domu była rewizja? 

— Rewizja? Isiny pogrom, zniszczyli całe mie- 
szkanie, meble, tapeiy zdzierali ze ścian — zawo- 
łał Sawicki wzburzonym głosem. — Nigdy nie przy- 
puszczałem, że te carskie bestie są takie... Pani opo- 
wiadała mi co prawda o nich, ale nie dałem temu 
wiary, pókim się sam na własnej skórze nie przeko- 
4 To znaczy po tym, jak zwolniono mnie z aresz- 
Ms 

-— Jakto? Więc pan siedział? 

— A jakże! Przeszedłem już krzyżowy og'eń, 
sam pan naczelnik ochrany, pułkownik Iwanow ba- 
dał mnie... 

— A tak szybko pana zwolnili? 

— To dlatego, że wszcząłem taką awanturę, że 
zrozumieli, iż nie trafili na frajera. Jestem dla nich 
twardy orzech do zgryzienia... 

Twarz Jadzi pokryła się chmurą: sprawa nie wy- 
dawała się być tak prosta, jak to usiłował przedsia- 
wiać Sawicki. 

Nie przypuszczała, by pułkownik Iwanow prze- 
straszył się miny fabrykania Sawickiego: to, że wy- 
puszczono tak prędko Sawickiego, nasuwa jej wiele 


Nowenna 


O siódmej rano 


[APENT 


NA USTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWI 
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podejrzeń. 


— Czemu pani taka smutna? Czy jest pani 
zmariw'ona, że mnie tak szybko Iwanow wypuścił? 

— Trzymają się pana jeszcze żariy, mój panie, 
a sytuacja jest bardzo poważna. O co pan Iwnow 
wypytywał? 

— Co za dziwne pytanie! Pytał mnie o panią, 
chciał dowiedzieć się, gdzie pani obecnie przebywa... 
Proponował mi, żebym mu wyznał, gdzie jest obec- 
nie pani Jadwiga Izdebska... 

— Ach, tak! Więc wymienił moje nazwisko? 
A więc wiedzą, że to o mnie chodzi! 

— Być może, iż szli na pewniaka. Padali mnie 
na wszys.kie s'rony, chcieli przekonać się, jak dłu- 
go pani była u mnie, na wszys'ko odpowiedziałem 
im jedno: nie wiem i basta. Pytał czy bawiła u mnie 
*'akaś pani, cdrzekłem, że owszem, bawiła u mnie 
krewna moja z Ameryki, ale nie nazywa się ta krew- 
na Izdebska, tylko inaczej, nazywa się Krakowska. 
Przybyła do mnie z Ameryki i pojechała sobie z po- 
wro:em... 

— A czemu pana od razu zwolnił? 

— Jedno z dwojga: albo uwierzył, że mówię 
prawdę, jestem przecież fabrykan!'em, zamożnym 
czołwiekiem, po cóż miałbym się mieszać do poli- 
tyki. Albo też pułkownik Iwanow doszedł do wnios- 
u, że i tak mu nic nie powiem i dlatego wolał mnie 
od razu zwolnić... 

Jadzia zerwała się nagle z miejsca, ujęła rękę 
Sawick'ego i zapytała: 

— Panie Sawicki, czy rozglądał się pan za so- 
ba, idąc tu do mnie? | 

, — Czemu się pani o to pyta? — odrzekł zdzi- 
wiony. 

— A czy rozumie pan, dlaczego zwolnili go tak 
szybko? — mówiła dalej drżącym głosem. 

— Czemu to? 

— Iwanow zwolnił pana vo to, by móc za panem 
śledzić, by dowiedzieć się, gdzie ja jestem. Czy pan 
zwrócił uwagę, kto za panem wysiadł na stacji w Ce- 
lestynowie? 

Spo'rzał na nią zmieszanym wzrokiem. 

— Nie... — wyjąkał. — Nie wycbrażałem sobie, 
że mogą za mną śledzić... A czy pani jest pewna, że 
zwolnili mnie właśnie po to, by za mną śledzić? 

— Tak, jestem przekonana. A więc nie zwrócił 
pan uwagi na to, k'o za panem wysiadł z pociągu? 
Opowiedział jej o nieznajomym młodz'eńcu, kió- 
ry wsiadł w Warszawie do jego przedziału, wysiadł 
tutaj i pytał o jakiś pensjonat. Opowiedz'ał również, 
że wskazał mu gospodę pani Skomorowskiej. 
Jadzia drżała ze wzburzenia. 

, ~— Panie S:anisławie, szkoda teraz każdej chwi- 
li, muszę się stąd wynieść, ale to w tej chwili, nie 


E, >=” 


Pa". 


Mary Farrol, jego druga ofia 
ra, była wdową po kolejarzu, 
który stracił życie podczas ka- 
tas'rofy. Tully poznał ją w kil- 


czyzną., 
ka dni po tym jak towarzyst- 


ponnn 


Pozwolił umieścić im 


Nr. 23 


im z WE 


zwlekając... l 
— Ale czemu pani przypuszcza, że ten młodzie- 


niec był wywiadowcą? Może to był naprawdę mło- 
„dy człowiek, który wyjechał na wieś, by tu wypo- 
cząć? 

$ — Mój panie, nie mam czasu, by takie rzeczy 
tłumaczyć... Dziwię się panu, że jest pan tak mało 
domyślny... Muszę się natychmiast s‘ąd wynieść! 

Spoślądał na nią zmieszanym, niespoko,nym 
wzrokiem. Nie wiedział, co ma teraz uczynić. „Może 
ona ma naprawdę rację? Być może ten młodzieniec 
specialnie pytał go o jakiś tam pensjonat? r 

Nigdy nie miał do czynienia z takimi sprawami, 
nie zna się na tym. 

Ale co powiemy właścicielce tej gospody? — 
niepokoił się Sawicki, — Nagle opuszczamy wieczo- 
rem gospodę... 

— Niech się pan nie martwi teraz o właściciel- 
kę tej gospody. Szkoda każdej chwili... n 4 

Nie namyślażąc się dłużej, rzuciła Jadzia na sie- 
bie palio, kapelusz, zapakowała szybko swe rzeczy 
do walizki i siała gotowa we drzwiach. i 

— Wychodzę pierwsza, a pan niech zapłaci ra- 
chunek i niech pan wyjdzie naiychmiast za mną... 

Sawicki był mocno zakłopotany. Miał zamiar 
znowu przeciwsiawić się Jadzi, ale wyraz jej twarzy 
dał mu do zrozumienia, że nie przekona jej wcale. 

Wyszedł w ślad za nią, niosąc w ręku jej wali- 
zę. W korytarzu spotkała ich pani Skomorowska, 
która zapytała ze zaz:wien:zm: 

— Co się sialo? Czemu się pani już stąd wyno- 
si? 

— Bardzo mi przykro, ale o!rzymałam teraz 
wiadomość o chorobie ojca, muszę wracać do War- 
Szawy... 

— Bardzo żałuję, bardzo szkoda — ubolewała 
pani Si:omorowska, — Tu jest tak smutno, nie ma 
z kim słowa wymienić... 

Sawicki zapłacił rachunek i wyszedł szybko 
w ślad za Jadzią. 

— Dokąd teraz pójdziemy? — zapytał szeptem. 

— Przede wszysikim powinniśmy oddalić się 
stąd, a po tym pomyślimy.. — odparła również 
szepiem Jadzia. 

— A może wywiadowcy są tu w pobliżu? 

— Nie jest io rzeczą wykiuczoną! 

Czy mam zapalić latarkę elektryczną? 

-— Nie... Jeśli wywiadowcy są w pobliżu, może 
to ściąśnąć ich uwagę.. Nie wą pię ani na chwilę, że 
wślad za panem przybyli tu wywiadowcy Iwanowa... 

— Ale dokąd mamy pójść — pytał mocno zde- 
nerwowany Sawicki, — Przecież chyba nie w kie- 
runku dworca... 

— Oczywiście, że nie — odparła Jadzia. — Po- 
winniśmy oddalić się od dworca i od gospody... 

Szli szybko przed sicbie. Biel śniegu bardziej 
uwydatniała ich postacie. Woxoło panowała grobowa 
cisza. 

Dłuższy czas nie wymówili ani słowa. Śnieg był 
miękki i gęsty: brnęli w nim po kosiki. 

adzia przypomniała sobie nagle, że pozosta- 


— 


nie po nich ślad w śniegu. Po obławie w gospodzie, 


mogą ich odnaleźć, idąc śladem śniegu. 
— Cóż uczynić, by za:rzeć za sobą ślady? 
Dalszy ciąg jutro, 


TOI EE o E E o S E O: 
ʻa zadecydowała, że tutaj roz-| 
bije się namiot na noc. Farmer go sen przeobraził się w kosz” 
był starym, uprzejmym męż- mar. Jakiś głos podobny do gło ` 
[SU siarego farmera opowiadał: 


Szybko zasnął, ale zaraz je” 


= 


= Pewnego popołudnia majowe 
go Tully Blair siedział na ław- 
ce w Madison Square i czekał 
na swą małżonkę Nr. 3. Nie by 
ła wprawdzie jeszcze jego żo- 
ną, ale już wkrótce miała no- 
sié jego nazwisko. Wszystko 
już było omówione z księdzem 
małego  kościołka, albowiem 
Elżbieia chciała koniecznie 
wziąć ślub relisiiny. Kobieta ta 
w ośó!ie miała kaprvsv. P'erw- 
szym jei kaprysem był szkocki 
terr'er Sanbv, który chodził za 
nią krok w krok. A następnie 
kom!cznym był pomysł udania 
się w podróż poślubną do Bu- 
fallo, Elżbieta kupiła auto, on 
miał nim kierować i jedną noc 
m'eli spędzić w szczerym polu. 

Nagle je*o twarz rozoromie 
niła się. Jakim był głupcem! 
Podróż ta bkędz'e przecież dos- 
knnzłą oraziją do pozbycia się 
Elżbiety. Pędzie sam kierował 
autem. Wzdłuż Hudsonu ciąg- 
nie się szereg niebezpiecznych 
dróg, które stromo opadają w 
s'ronę rzeki. Drobnos'ką bę- 
dziz za'rzyman'e au'a w jakimś 
n'cbzzniecznym purice, pod 


nu i z uśmiechem pomyślał o 
począ' kach swej przesiępcze, 
działalności i o niewinnym zda 
niu, które pchnęło go na tę dro 
ge. Winnie Hall była jego pier 
wszą żoną i ona jedna nos'ła 
jego prawdziwe nazwisko. Win 
nie przybyła do teśo mias'ecz- 
ka na wakacje. Zakochał się w 
niej i pojął ją za żonę. Dopiero 
po ślubie dowiedział się że mia 
ła chore płuca. 

Pewnego dnia przybywszy do 
domu, został Winnie w łóżku. 
Miała silną gorączkę. Zalewa- 
jąc się łzami, oświadczyła, że 
zdaje sobie sprawę, iż jest dla 
niego ciężarem. Pocieszyła go 
jednak, że to nie długo potrwa, 
ponieważ wiró'ce umrze, a 
wówczas on otrzyma 5.000 do- 
larów. 

— Przed dmowa laty — do- 
dawa — ubezpieczyłam się na 
życie ra tę sumę. Ą ty jesteś 
moim jedynym spadkobiercą. 

Tully nie miał pojęcia o tym 
ubezpieczeniu się żony. Posta- 
nowił więc obern'e przyśpie- 
szyć 'ej śmierć. W domu znai- 


i owal się flakon'k z arszeni 


pczercm Że coś się zrptułe. k'em, k'ćrego rżrwano prze- 


Nie z='rzyma 


mą'eru i wycią~, 


cw mvszomn. Tully zacra'rzyi 


dzie. Uwa*ę I"'żb'e*v zwróci naj się w truciyrę i no e =" seu ża 
jaś cz-zegół i zepchnie auto w| na wyz'oneta ducha. Tu'ly ma- 


przepaść, 


iac 5.000 dolarów w kieszen, 


Powinszował sobie swego pla | opuścił miasteczka. 


wo ubezpieczeniowe wypłaciła 
jej 8.000, a towarzystwo ko!eio 
we 1.000 dolarów. Po miesiącu 
była ona żoną Tullyego, 

Tully zamicszkał z nią w 
willi w Spring Park nad brz2- 
giem jeziora. Mary ubós'wiała 
wodę, ale nie umiała pływać. 
Dla'ego Tullv kupił łódź. Pew- 
nego dnia, gdy nadciągała bu- 
rza Tully udał się z żocą na 
--zejażdżkę po jeziorze i u'opił 
ją. 

Po tym „wypadku“ Tully u- 
dał się w podróż morską, Na 
statku poznał Elżbietę Taylor, 
która odziedziczyła po ojcu 
skromne mienie. 

— Nie mam nikogo poza ma- 
im psem Sanby — oświadczyła 
smu!no. — Jest moim budzi- 
kicm i moim chrońcą. Każdes: 
rana o siódmej podchodzi d 


20061 mu nie otworzę. 


ślub odbył się w maju i obecnie 
czekał na nią. 

Po ślubie zeładowali walizy 
na małe auto. Tully us'>dł przy 
kierownicy, Elżbe'a obok nie- 
4> a z tyłu zajął miejsce p'es. 
O>uściwszy m'zs'o nos'ano- 
wili zbóczyć z *łówrej szosy `“ 
itechoé lewym  brze*em rz- 

w s'ronę pagórków. Gdv do'e- 


chali do jednej z ferm, Elżbie- 


pm BE BT oi OE ZEE E a H 
. 


Elżbieta zgodziła się, aby ic} 


aulo obok stodoły i zano.owaw 
szy sobie coś w notesie, wró- 
cił do chaty. 

— Dlaczego mam czekać do 
jutra — przemknęło naśle Tul- 
lyemu przez umysł — i straci$ 
au'o, gdy tu jes'em tylko sam z 
Elżbietą. Kto się dowie, że tu ią 
l i i poiechałem da- 
ej sam. Pagórek jest pełen od- 
łamków skał. Wystarczy ude- 
rzyć ją takim kamieniem, a pad 
nie ra ziemię bez życia. Na do 
le widziałem łopa'ę i grabie. 

Zamiar swój Tully wprowa- 
dz'ł w czyn i po godzinie zaczął 
pakować walizy na auto. Nage 
usłyszał skowyt. Obe'rzał się * 
zobaczył psa. Schylił się, rzucił 

| w niego kamieniem i pies, któ- 
| ref? erzed godzira odpędzi:ł kop 
ni»kiem, znów znikł, 

Tully postenewił po'cchzć do 

diesłego o dwie godziny jazdy 


moich drzwi i skrobie łapam | Tewsbury, tam przespać się w 


»g'elu, a nas'ępneso dnia sprze 
dać auto i udać się kole'ą do 
Nowego Jorku. Zabłądził jed- 
nak į przez kilka godzin rie 
módł ną'rafić na osied'e Indz- 
kie. W7 końcu do'erhał do bud- 
ki dróżnita. Dróż-k oświad 
czył mu, że do Mewsb"ry jest A 
śpgdziny fazdv i 3 tu o-odał 
last miąstoczn West Poin’ 
Tmęczony Tu-  nos'rrow'ł 
"rysenąć się w miejscowym za 


jeździe. 


| marzen 


że o świcie s.wierdzili z synem 
że młoda para wyjechała. Gdy 
otworzyli drzwi, do pokoji 
wpadł pies, który siedział spo” 
konie w kącie. Gdy jedna! 
wybiła siódma, wybiegł na ze” 
wną!rz, pobiegł do pagórki 
wrócił i skowycząc ciągnął ic 
w tamią s'!ronę. Udali się z4 
nim i pies zaczął gwat owni 
odgarniać łapami zicmię. Far 
mer i jego syn, nie mogąc mi 
czego dos'rzec, «zamierzali ju? 
odejść, gdy nasle zauważyli 19 
na'ę i grabie. Syn jego powziń”. 
jakieś podejrzenie, odkopał zi% 
mię i natknął się na zwłoki mi9 
dej kobiety. Farmer zawiado” 
mił szeryfa i podał mu nume” 
auia, miał bowiem zwyczaj f% 
towania numerów aut prze eż" 
dża'ących obok jego fermy. 52⁄1 
ryf wkró:ce ustalił, że au'o 9. 
tym numerze prze'echało obo 
hudki dróżnika i udało się © 
West Point, ; 

Tullyemu zimny pot wystąf” 
na czoło. Wszystkiemu winie! | 
ten przeklęty pies, który jat 
zwykle chciał obudzić swoją p 
nią o siódme”! Nase ra jef 
ramiona speda ciężka dłoń íf 
kis gł rze”ł; ; 

— Wstaé i nie udawać gl | 
chegol s 

Podczas gdy Tully z trudem 
otwierał oczy, wokół jego 


zacismęły się kajdanki. 


ES 


Nr. 23 


Kalendarz dnia |Napoleon Sadek 


NIEDZIELA 
,Ewang, Mat. 8. 
O trędowatym — 
Klemensa, Zasślu 
biny N. Panny 
Marii 

Słowiażski: Warni 
cisława, 

Słośca wsch. 7.31, 
zach. 165. 

Księżyca wschód: 
023, zach, 10.6. 

3 mo 3 Kró!ach, 4 

KRONIKA HISTORYCZNA: 

1440 Wiadysław NI obrany królem, 

Węt:er, 

1915 Waiki Legionów pod Rałajłową 
1323 Wyzwaleni= Grudziądza. 
1022 Zmarł w Rzymie papież Bene- 

dykt XV. 

PRZYSŁOT/IA LUDOWE 
Nie widzi brat brata, 
Kiedy na nim licha, szata. 


Stycz ń | 


Wy'ozowaneżsiążeczy 
Drzmicwe P. K. 0. 


Ostatnio odbyło się w P.K.O. pią- 
ite publiczne preriiowanie na wkia- 
cy oszczędnościowe premiowane se- 
Li IV-tej, 

Premie po zł. 1000— padły na nr 
ur: 301.628, 343,531, 361.804, 267.419, 
373497. 

Premie po zł, 500— padły na nr 
nri 300.757, 301 742. 311.225, 318.115, 


213.039, 326.913, 323.742. 323.989, 

334.759, 337.118, 341456. 352.478, 

336.093, 362.754, 263,396, 374.195, 

391,370, 392771, 393.509, 395.590, 
Premie po zł: 250.— padły na nr 

Er; 300.591, 300.612 301.508, 304 379, 

303.052, 306056, 305.218, 306363, 

303.336, 203.337, 311.339, 312.021, 

314676, 315.199, 317.152, 317.413, 

317.626, 317.749, 321.878, 325.647, 

230.280, (335204, 336460, 337 077, 

320147, 342.603, 344.929, 

347321, (343.101, 349.927, 

353.006, 354.100, 355.300, 

355.609, 358172, 359,004, 

263.821, 367.459, 267.781, 

363559, 370.438, 374817. 

331.522, 387.058, 393.038, 

321.529, 393126, 393.374, 

325379, 398.021, 393.926. 


Równocześnie padły premie zł. 109 


PODGORĄCZKOÓW:Y 


Radio - taks« 


— Za dużo jest wynalazków 
na świecie — twierdzi pan Cu- 
kier. — Ludziom się już zupzł 
nie w głowie przekręciło! Już 
szmi nie wiedzą, czzgo chcz! 
Zaczynają łączyć wynalazki, 
które nie mają ze sobą nic 
wspólnego! 


Weź pan choćby na przykiad, 


takie radio - takzówxi, które 
się ostatnio ukazały w Wercza 
wie. Czy pan wie co to jesi? To 
jest takcówia z aparatem radio 
wym w środku! I po co to? 
Przecież taksówia jest po to, 
żeby się spieszyć! Rad'o jest po 
to, żzby słuchać! A jak się czło 
wiek spieszy, to czy on ma gło- 
wę do słuchania? Czy możra 
się jednocześnie spizszyć i s'u- 
chzć? Nie! N'e można! I taka 
radio - taksówka to jest čowód, 
że ludziom się przezręciłe w gło 
wio! Nie długo będą taksówki z 
telefonem i z gzzową łazienxą!! 
Pan zrozumie moje oburze- 
nie, kiedy pan usiyszy, jaki ja 
mia!em wypadek z rado - tek- 
sów:zął Myślzłem, że mnie szlag 


trafi! I dożyckczas się dziwię, że 
manie nie trafil! 
Spodziewałem 


się dziecka. 


STAN 


JEST ALARMEM... 


215.261 Chorobom płucnym. ostro wystepuja- 
352.439,cym przy zimnej, wietrznej i wilgot 
355.373,nej pogodzie, towarzyszą czężio siany 
359 752, podgorąqczkowe. Sq ane sygna!ami alar- 
368.953, mującymi, że organizm niedomaga i.po- 
380.916, lrzebuje pomocy. Zawczasy więc, przy 
30.852, pierwszych obiawach kataru płuc. 
393,633, bronchitu, rozedmie, zaatakowaniu os- 

krzeli, stosuje się przynoszące ulgę zioła 


ra nr mr: 317.853, 357.127, 378.208. (PSĘCARA TYOŚNOWSKIEGO 


Ożółem madło 238 premii na łączną 
kwotę zł. 50.390 — 

Książeczki serii [V-ef, na które pa 
lły premie w poprzednich premiowa 
" niach, dotychczas niepodięte: 

„zł, 250,— nr nr: 309.269. 367 611. 

zł. 100— nr nr: 322.832, 325.737, 
231652, 334.069, 340.86, 
+£2.269, 357.905, 365.603. 


345.606, Warszawa, 


PRZECIWKO CHOROBOM PŁUCNYM i BLĘDNICY 


"a „ELMIZAN ” 


Do nabycia w aptekach è skladack 
apiecznych. Adres dla beżpośrednich 
zamówień: Oskar 


Wojnowski. 
Wojciecha Górskiego 3 m. 4 
Czna zł, 4. 


Co prawda przyszły na świat 
bliźnięta, ale wtedy jeszcze nie 
wiedziałem i spodziewałem sę 
;ednego. Z resztą, czy człow.ek 
spodziewa się jednego dziecka, 
czy dwóch, jest tak samo zde- 
ne:wowany. 

Łada chwila miaio nastąpić 
rozwiązanie. Nie by:o chwili do 
stracenia, Jak wariat polecia- 
łem po akuszerkę. 

Nawet nie zdążyła się ubrać 
Wyciąśnglem ją z domu bez ka 
pziusza i wskoczy:iśmy do pierw 
szej stojącej na ulicy taksówi::: 
Mawet nie zauważylem w poś- 
piecu, że na taksówce jest na- 
pis „Radio“. 

Dopiero w środku słyszę naj 
pierw jakiś śpiew, potem jakicć 
sadanie, Nawet nie siuchałem! 
Czy może siuchać radia czio- 
wiek, który za chwilę ma zostać 
3/'cem? 

Nareszcie ta:sówka stanęła 
przed domem, w którym mi.esz- 
zam, 

— Wysiadamy! — mówię cc 
akuszerki, — Prędze,! Pręczz, 


Poieciałem na górę Go miesz- 
kania. Teścicwa już czeka na 
mnie w drzwiach: 

— Gdzie jest akuszerka?1 

— W taksówce! Słucha ra- 
dia! 

— Zwariowałeś? 

— Jeszcze nie! Als za chwilą 


AO "JOBB 


Teściowa złapała się za gło- 
wę. 

— Taki odcinek czasem trwa 
pół godziny! A tu nie ma an. 
czwili do stracznia! 

Poleciałem co te:efonu, Pola 
czyiem się z dyrekcją radia: 

— Ja proszę. żeby naiych- 
mizst przerwać odcinek powie- 
ści! Hloja żona nie może przez 
0 urodzić! 

Nie chcieli nawet ze mną roz- 
mawiać. 

Ziecjałem na dół — akuszer- 
ka dalej słucha. 

Co robić? Jak jej przerwać? 
Może zrobić trzaski w apara- 
cie, żeby nie mogał słuchać? 


Ale jak zrobić trzaski? Burzy 
nie ma! Trudno — muszę zas.ą 
pić burzę! 

Wpadłem do taksówki i za- 
cząłem wrzeszczyć i turać i ru 
kaćl Zrobiłem takie trzaski, 
że się zleciała cała ulica. S.lu- 
kłem szybę, szofer się na mnie 
rzucił i mnie pobił. 

Zrobiła się gruba a 
Ziawił się policjant. 

Radio grało mazura (ode'se 
Jowieści już się slkciiczyi) a 
ia z rezbiiym rotem i z əku- 
czerką jechałem do komiczria- 
tu. 

Kiedy wróciłem do doniu już 
były bliźnięta, Teściowa wcz- 
wała inną akuszerię. Ale muzie 
szeaą trzy sprawy sodowe, O 
wybicie szyby, o bójkę u.iczną 
i o cbrazę akuczzrki. 

A dlaczeżo? Dlatego ,że jest 
za dużo wyralsztów i ludzie 
iuż sami n'e wiedzą co z nimi 
robić. Ratio, to jest radio. ten 
zówiza to jest taksówka! Aie po 
co to łączyć?! 


NEUE 


WL rR 


me 


delnek. 


I wie pan co ona mi odpo- | seme- i 


wiada? 

— Za chwileczkę! Muszę ro 
słuchać końca. Teraz nadają od 
cirok powieści radiowej. 

Mnie się zrobiło gorąco. 

— Pani akuszerka! Co mn'e 
obchodzi odcinzk?! Zrozum p2 
ni, tam s'ę rodzi dziecko! 

Pan myśli, że ona się ruszyła. 
Niel 

— Dzieci — powiada — rc 
dzą się codziernie. A odcinek 
powieści nadają przez radio ty! 
ko raz na tydzień, Ja stale siu 
chzm i jeżeli dziś opuszczę, to 
potem nic nie będę rozumiał 

Mnie pociemn'ało w oczach. 
Taksówka stoi, ja sobie wyry- 
wam włosy, a ona siucha! Słu- 
cha, psia krew, tego odcinka i 
w żzden sposób nie chce wy 
sząść. 


REUMATYZMIEM 
arireiyzmie 7 
i nerwobólach 


. te się 2-3 tabletek Toga] 3 lub 
g stosuje zennie Togal jest d 
$ á rafem przeciwbólowym imi 


dogal 


+” 
£ 


Oodra endulcia boniyckiej głowy 


Jaz Maruszeczio słarił sę, BIŁ... 


omimo, że cd ujęcia bandy- 
garuese oz. i minął prawie 
Rig ', mieszkańcy, Liałej je- 
a zna;dują się pod 
dyża jest I, tego wypadku i ban- 
(CRM jeszcze ciągle cźó!nym 
: m Saw. Dotycnczas 
i zemi ws:rzącąa dreszcz 
cii taj s wspom.nają, że goś- 
< krwawego zbira. 


riach | reca? hulat po kawiar 


ty 


Ter'zurąqa" ; u w 
E'etska, Y7 BI RYJ p 
iczydani* > w iaw arii 


Pr fral w bilard z 
ER damą. Y (cdz'nach po- 
5 =-owych w Czasie na'wis'reze 
fo ożywier'ą Porszywał szę w 
awiarniach, nie bożąc się wca- 
a. zostanie Poznany 
-teso i y 
zakładau imycznia przybył = 
zła ryz,erskiego Maksa 
Białej i zażą- 
__ zrobiono wcedna 
c$ m'ał ra to zbyt 
Reichenba"m 


1-prerecz"- 
A czo 
pomocnika frwzięr=l:e 


z Ufryzowanie tak mu 


się podobało, że z satysfakcją 
przeglądał się przez kilka chwil 
w lus'rze, a następnie zaprepo- 
nował Iglowi, że pójdą zfotogra 
tować się do zzkłzdu Ste feria. 

Kicdy Reichenbaum ogoji 
bzndyię, nie wiedząc oczywiś- 
zie kofo goli, Meruszeczyo 
wstał z fotela i zajrzał do od- 
działu damskiego, gdzie zaczął 
kokietować siedzące tam pa- 
-ie. Jak twierdzi Reichenbaum, 
żadna z pań nie wyrzuc'ła na- 
'rę'a, lecz chętnie mu odpowia 
dały. 

Po chwili Maruszeczko zapła. 
zit fryz'erowi i udał się w towa- 
rzys'wie Igla do zakładu fcto- 
śraficznego. Fotograf twierdzi, 
że Moruszeczko był pijany i że 
silnie zalatywało od niego wód- 
-ą. 

Prokurator Sadu Okre*owe- 
*9 karnego w Katow'erch prz” 
"ztowu'e jeż akt osarżonia 
"-zec'wlro Mazruszeczce, Bar- 
'v'a bedzie odsowiadzł nrzed 
--Jem ka'ow'elim za zbrodnie 


dalkonane na foren'e wo'ewsdz 


twa katowickiego w szczegól- 


am nałem! 


ności za zas:rzelenie bezrobo'- 
aego Jerzego Ro:hera w parku 
Mościuszki, za ciężkie pos:rze- 
'enie st. woźnego sądu apela- 
zyjnego w Katowicach An'onie 
z3 Fornaiczyka, oraz za narad 
zabunkowy dokonany w Załężu 
podczas k'órego śmier:eln'e pe 
"*rzelił właściciellzę res'auracji, 
Gałusz'rową i ciężko zranił Ga- 
*urzkę i inwalidę Białasa. 

Śledz'wo jest już właściwie 
2a ukończeniu i stan faktyczny 
«stalony, albowiem Maruszecz- 
"o przyznał się do wszys:k'ch. 
zarzucanych mu czynów. Ma 
roznrawę bandyta zostanie sorc 
«»dzony z więzienia wadowic 

Zaraz po tym nas'ąpi w War 
szawie proces o zabójstwo st 
wywiadowcy Bąka na ul. Żóra- 
wiej i hardvtę przewinzą z Ka- 
*'owix do Warszawy, Nie ule” 
"ą'rliwo?. że cha sady preda- 
dzą vere śmierci. N'e windo- 
mo hho baty ndbadz'a e'a e- 
Amę'-znią, Zależy ta nd tatn 
"zw ]fsruezs="r"g kad» anala. 
urat i nrmez "la instancji przewi- 
nie się proces. 


= ZE W 
= 
SĄ mł 
| Ca" " 
Tora 2; 
MOCZOPEGNE ! 


obstrukcii. — Pemiętaj, 


biegają nzgromaczeniu 


-= pr - - w 
Nigdy rie jest zanóżno ci 
cierpisz na chorobę Perek, pęcherza, wątroby, kamieni żŚł- 
ciowych, złzj przemiany materii, na bóle artreiyczne. czy p>- 
dagryczne, wzdęcie brzucha, oćbianie się lub skłonności do 


dliwych dla zdrowia substencyj, załruws'acych 


myślczć o zi 
tym brzdzej jzź 


że nigdy nie bedzie zzpóźno, o ilc 


używać kędzicsz ziół moczopędnych „DIURCL*, które zz=%0- 


się kwasu moczcwego i innych szko- 
organizm 


e 


Dziś jeczcze kvp pudełeczko ziół „DIUROL", a gdy przeko- 


o dodatnich sku:kach ich 


nasz się 
znajomym. Sposób użycia na cpzkowaniu Oryginalne ZICŁA „DIUROL” 
GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedzją apteki i składy apteczne. 


działania, zalecać bedziesz i swym 


odroczenie proces 


prosi ke. Michał Radziwiłł 


Książę Michał Radziwiłł w 
związku ze zbliżającymi się ter 
minami szeregu spraw nadesłał 
nowe pisma do władz sądo- 
wych. Książę prosi o przesu- 
aięcie kilku procesów cywil- 
aych, oraz jednego karnego o 
usun'ęcie rzeczy spod esze- 
truci, tłumaczne niemożność 
orzyjazdu do Polski chorobą | 


płuc. 

Do podania załączył książę 
nowe zaświadczenia lekarskie, 
stwierdzaiące, że książę z po- 
wodu zmiennego klimatu w Pol- 
sce może przyjechać do kraju 
dopiero latem. Świadectwo to. 
które zos!'ało oficjalnie za cga- 
lizowane wys'aw'ł profesor 
„erelle z Monte Carlo, 


Gicźne zatory lodowe 


tvezrą 'ę 

Dość długo panująca frź cdwi'ż spo 
wocowała ruszenie lodów na rzece 
Warcie. 

Wysczi pozicm wody i gęsta kra 
spowodowzła utworzenie się groz- 
nych zatorów przy mostach coto” wsi 
Wychłocice i w Eurzenin w powiecie 
zierać sem. 

Na;poważniejsza sytuzcja jost koto 
Ztrzer'na, gdzie Fra zerwzła kilka 
przęseł mostu i kcraunikacja cdbtywa 
zj z najdalcj zzchsweną ostrożnoś- 
sią, 

lcst ćrefowv na szosie ze Zduń- 
chief Woli do Slzrzcza ni2 został u- 
szzodzony, m'mo tefo, j$ *""orzą się 

` tvare co piefo zatory. 

Przy moście ckok Dir"'rric zator 
zpiętrzył stę na wysti:cść 2 mceirów, 
drożac ztrywzn'=m człefo mostu, Po- 
niżej zn"Tujs sę dreri zs'er, W” 'rzy- 
ritjocy plynzcą wice i Fre. Drzez 
most ten wiedzie droga do miejsco- 
wości Warta. 

Zawezwzne odczizły szperów stara 
ją się wyszdzić przy u*rsin śrocizów 
wrbuchowych z-tory. Wzdłsż brze- 
tów rzeki ustaw*ono postorun"i z!2r- 
E które stale czuwał nad sylue 
cja, 

Płytka £ m2?a Pilica równ-ż w 
na jest krą, tworzącą w kitu mici- 
*cech zatory. Nziwiększy z nich znz 
duje się obci: Temzszowa i I!sf”rzyc 
Sznerzy rozsrdzzją je s:onnfowo. 

Na ogół sytuacja na Pilicy nie jest 
zbyt poważna. 

Dość duży przybór wody na Wiśle,! 
dochodzący do trzech metrów po nad, 
poziom normalny, nie powiększa się! 
już jednak. Mimo sesto płynącej kry 
Sytuacja nie nrzedstawia się groźnie. 
Zator pod Wfnieromi w fórze treki 
ufrz"muje sę w ćz'*rm ciosu. Var- 
sznwie n'a zzer”dą joTna: z leo p 
wn żacne niee zał nia. 

Nod o rsterssanł"a faro ee- 
porzy i spoczł-wrć s's nzlcży, iż 
przec'"dy dwóch ćni zostewe on wy- 
sony, 4 

Wesrrmoenea nm wera sn -*—-la 


się dość zmacznie w dopływach i zą-* 
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m= 


y 


na Wercie 
łewzch, Wicś  Antonóvka 
częściowo zalana, 

Zator pod Baranowem zaczyna po- 
m-łu spływać. Przy w'śsiu Sznu do 
Wisły utworzył się 29-lilcm='rowy 


została 


zator, m'mo to jednak, sytuacja nie 
jsf crośna. 

„Cło koryto Wisły pokryte jest krą, 
Me n ORNETA 3 I UD 


Ż sq przyczyną powsławania róża 
Ź nych chorób, odbierają apetyt, 


hi tworzą zła przemianę materii. 
f A Należy dbać o normalne fun. 
ŻÓ kcjonowanie żclądka i kiszek 
Ż przez regularne wypróżnienie, 
7 ZIOŁA Z GÓR HARCU 
IŻ Dra LAUERA 
ŻA słosują się przy obstrukeji, 
i normują trawienie, czyszczą las 
Ź godnie i bezbolesnie, przeciw» 
A działają tworzeniu się tłuszczy, 
A wydalają substancje gnilne, 
ŻA nie wywołują przyzwyczajenia. 
A Stosowane są również skutecz» 
ZA nie w cierpieniach watroby, 
A nerek i pgcherza, kamicy 


żółciowej, reumałyżmie, artre« 
tyźmie, hsmoroidach i e!ylofci, 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szaw. i, Anteri Ulgiński, nabył szyb na.towy na Kaukazie i 
przeniócł się tam z Żoną i córką do miasta Grozay. 

Ju spoizało Olgińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
paru lat w okowicy kerszt PAT zbójockiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Gdy O!giński złożył hersziowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie domu, ale po paru driach uciekta 
od rodziców. Poliochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poczukiwania policji nie przyriosły rezultatu, 
Antoni Ogiński. przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to pie 
mię kautesxie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedynaczkę. 

Selim - Cban jeszcze jako młody chłopiee został skazany 
na 20 lat katorgi za to, że przebił kindżałem c icera rosyjskie- 
go, który chciał wziąć przemocą piękną żonę Seima 

elim - Chanowi udało się jednak uciec z Sybieu w bar- 
dzo pomysłowy sposób, (Jako „rieboszczyk' został wywiezio- 
ny w irumnie). Po powrocie do stron rodzinnych pomśc:ł 
śmierć swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicer carski. 

Po tym Selim - Chan zorśanizował bandę wiernych mu, 
mieusicaszonych Czeczeńców, którzy postawili rosie za zadanie 
„rozdzielać pieniędze bogaczy”. Porywali ludzi bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com gór. 

Wysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
bie swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 

i 

Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a naw^t za granicą 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kole'owe. 
oraz napad rabunkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wsze''q cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, przebrał się za 
ubogiego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) í w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy Selim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
miec Ali" — jego całkowite zaufanie. 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
Km - Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi. 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta.. arta 
poznała: w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

Marta powiedziała Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko. 

Esand przywiózł do Szlim-Chana starego Kibirowa Gdy 
< Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanina, pow'-lział: „ja iestem Ros'aninem". 

Selim - Chan odecłał starego Kibirowa do Szamana, po- 
stanowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprawy aż do pə- 
wrotu „Alego”. Potem nastąpiła rozmowa między Selim - Cha- 
nem, Marią i jej ojcem. 

Marta oświadczyła stanowczo. że nie odejdzie nigdv od 
Selim - Chana. Stary Olgiński ułożyt się do snu w mieszkt- 
niu Marty, ale gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł do 
pokoju, starea tam nie było... 

Selim-Chan dogonił staredo Olgińskiego, ale wziąwszy 
od niedo słowo, że nie zamelduie policii o miejscu pobytu 
Selim-Chana, puścił go wolno. Posłał jednak w ślad ża nim 
Kadi'e1o, żeby go śledził, 

Selim-Chana, żeby go później wydać władzom. 
Szlim-Chan rozkazał E-s"ndowi odwieść stareśo Kibiro- 


wa do najbliższego m'asta, Tymczasem przybiegł Kadi z wia- | 


domośc'ą, że „starzec” zawiadomił policję o miejscu pobyt 
Selim-Chanx. 

Szlim-Chan wraz z Martą opuścili wieś Dariak. Tvm- 
czasem stary Oigński poszedł ua najbliżzzy posterunek po!cji 
i zameldował, że może wskazać kryjówkę Se!!m-Chana. Dy- 
żurny policiant udał się do Wiediena, żeby o tym donieść 
tam'e'szym władzom. 

Bataliony wojskowe otoczyły wieś Dariak. Ponieważ nikt 
© mieszkańców wsi nie chciał wydać, dokąd poszedł Selim- 
Chan., sieczono rózgami każdego Czeczeńca. 

Selim-Chan postanowił ukarać starego  Olgińskiego. 
Zostawiwszy więc Martę w grocie w górach, sam w towarży* 
stwie Kadl'ego i Kibirowa ruszył w kierunku posterunku po- 
lic}. 43zie mił nadzieję zastać jeszcze O!sńskiego. 

Selim - Chan postanowił ukarać Oig'ńskiego i posłał go 
jako więźnia do wsi Karnał do jednego że swoich ludzi. Gdy 
wrócił do groty, gdzie czekała na niego Marta, za:tał tam 
Czeczeńca, który przyniósł mu wsżrą w'tdomość z Grożneśgo. 

Czeszeniec cha i, zaufany Selim-Chana, dowiedział się 
przypadkowo, że niejaki Kibirow usiłuje dostać się do bandy 

Kibirow musiał spełnić rozkaz Szl'm-Chana. Podjął się 
srzeto schwytania „carskiego oficera Kibirowa". Kibirow wraz 
ę innymi przeno» >wał w gronie w górach. O świcie obudził go 
Chadżi: „Hej, Ali, wstawaj!” 


Kibirow obudził się, oblany zimnym potem. Czuł 
się jak człowiek, który się musi poddać ciężkiej, nie- 
bezpiecznej operacji. Innej rady nie ma. Czyż mógł 
odmówić Selim-Chanowi? Gdyby nawet ra jedno 
mgnienie oka się zawahał, wzbudziłby podejrzenie 
u Selim - Chana. Nie, to było niemożliwe... Musi 
wypić kielich goryczy do dna... 

— No, Ali, czegoś taki zaspany! Właściwie nie 
ma się czemu dziwić, przez całą noc rzucałeś się na 
posłaniu. Rozmyślałeś wciąż, w jaki sposób schwy* 
tać tego zdrajcę, a teraz jęsteś śpiący. 

— Nie, nie jestem już śpiący, — odparł zimnym 
tonem Kibirow. 

Wszyscy wyszli z groty. Kibirow razem z inny- 
mi Czeczeńcami zmówił poranną modlitwę. Potem 
zaczął się przygotowywać do drogi. 

Selim-Chan *- '-*rał się z nim tak, jak się że- 
gna najdroższe” 'aciela. 

Kibirow cieru.ai bardzo z powodu tego, bezgra- 


DZIEJE 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


SŁAWNEGO ZBGJNIKA 


nicznego przywiązania ze strony człowieka, 
miał wydać w ręce carskich władz. 

Pelcn wzruszenia głos Selim-Chana, jego wi!got- 
ne cd łez cozy, kłuiy Kibirowa w sario serce. Chwi- 
lami jakiś krzyk wydzierał się z jego piersi: 

— Jesiem zdrajcą! Jesiem twoim zacięiym wro- 
giem! 

Czią siłą woli Kibirow iłumił w sobie ten krzyk. 
Czułby się siożzreć lepiej, gayby Seiim-Chan spogią- 
Gał na n.cgo gniewnie, gdyby mówił do niego ostrym 
głosem. Ale biada mu, biada mu, gdyby tal: miało 
być w rzeczywistości, gdyby Selim-Chan choćby raz 
zeden spojrzał nań gniewnicł 

Selim-Chan wziął w ramiona swego Aliego i uca- 
łował go kilkakrotnie. Polem uścisnął mu silnie dłoń 
i powiedział drżącym ze wzruszenia głosem: 

— Trzymaj się Ali. Pamiętaj, gdybyś zginął, gdy- 
by carska kula rrzeszyła twoją pierś — Selim-Chan 
pomści twoją śmierć... 

Kibircw musiał przyjąć wygląd ogromnie wzru- 
szonego człowieka. A może naprawdę był wzrużzo- 
ny serdecznym i tak głęboko ludzkim usiosunkowa- 
niem się doń Selim-Chana? Może był gotów w tej 
chwili zrezygnować ze swego planu oddania Selim- 
Chana w ręce lata? W każdym razie Kibirow prze- 
żywał teraz różnorocne sprzeczne ze sobą uczucia. 
Odpowiedział Se!im-Charowi przyciczonym głosem, 
starając mu się nadać brzmienie głosu człowieka 
wzruszonego: 


tórega 


Oczy Kibirowa gorzały. Wyciągnął szybko kin- 
dżał, pcedizradł się do odchodzącego Chzdżiego i nim 
tamien zdążył się obejrzeć, wraził mu z całej siły 
kindżał w bok... 


— Chanie, idę już... Wierzę głęboko, że Allach 
będzie czuwał nade mną i wrócę cało do ciebie. Je- 
żeli jednak za wolą Allacha będę musiał zginąć mo- 
imi ostatnimi słowami będą wtedy: niechaj będzie 
błogosławiony nasz wielki Selim-Chan. 

Kibirow pożegnał się z pozostałymi Czeczeńca- 
mi. Podszedł również do Marty, oświadczając jej 
w siarannie dobranych słowach, że jest szczęśliwy 
z poznania kobiety, którą Selim-Chan wybrał jako 
swoją jedyną żonę, 

Potem dodał: - 

— |] mam nadzieję, że wrócę do twego wielkie- 
go męża, i będę mu nadal służył wiernie. 

Selim - Chan, Marta i jeszcze kilku Czeczeńców, 
odprowadzili Kibirowa i Chadżiego kawał drogi. Po- 
tem Kibirow i Chadżi zeszli w dolinę, i puścili się 
naprzód drogą, wiodącą do Groznego. y 

Gdy Kibirow tak szedł drogą, rozmawiając 
z Chadżim, nagle jakaś myśl zaświtała w jego gi - 
wie: „łuż mam! Mam doskonały plan!“ To będzie 
nawet musiało kosztować życie. człowieka — ale 
czyż u carskiego oficera życie ludzkie odgrywa ja- 
kakn'wiek rolę? Poza tym — wszak cel uświęca 
środki. | 

— Słuchaj-no, Chadżi, — zwraca się Kibirow 
do towarzyszącego mu Czeczeńca, — pamiętaj, że 
4 Groznym nie wolno nam się pokazywać razem na 
ulicy. 


— Naturalnie, naturalnie, — odpowiada Chadżi. 


Caly dzień trwała droga. Depiero późnym wie- 
czorem przybyli œo Groznego. 

Już cd dawza Kib.row odzwyczaił się od swego 
of:cerzkiego życia. Oto kroczy teraz po ulicach Groz- 
nego, na każdym krczu — cficerewie. Wielu z nich 
IXibirovz zna doslzcnaie, ale oni — nawet nie spo;rzą 
na niego. 

Co ich obchodzi jakis cbdarty Czeczeniec? Czy 
to mało Czeczeńców spotyka się wciąż na ulicach 
Groznego? 

Oto Kibirow przechodzi obok jasno oświetlo- 
nych okien resiauracji. Z resiauracji wychcdzi oficer 
tego samego, co on, puiku. Oficer rzuca na niego 
pogardliwe spojrzenie, i idzie dalej, 

Kibirow śmieje się w duchu. Ach, gdyby ten ofi- 
cer wiedział, kcgo ma przed sobą, kim jest ten bie- 
dnie ubrany Czeczeniec. 

Kibirow przenocował w jakimś zajeździe, gdzie 
nocują zwykle przejezdni Czeczeńcy, Osetyni, Gru- 
zini. Umówił się z Chadżim, że się spo:kają naza- 
jutrz rano w bocznej ale:i miejskiego parku. 

-— Punkiualnie o ósmej rano, słyszysz? — mó: 
wił Kibirow. 

Nazaju:rz © ósmej rano Chadżi przychodzi na 
umówione miejsce do parku. 

— Czy możesz mi dostarczyć oficerski *mun- 
dur? — pyia Kibirow. 

— Możnaby kupić, — odpowiada Chadżi. 
tym, że można kupić, sam wiem dobrze, — 
odpowiada na to Kibirow. — Ale to wzbudziłoby po- 
dejrzenie, gdybyś ty, albo ja gdyby Czeczeńcy chcieli 
kupić oficerski mundur. Musisz się gdzieś wystarać, 
za wszelką cenę... Nawet gdyby trzeba było uciec 
się do kradzieży, rozumiesz, dżigit? 

Chadżi podrapał się w głowę: gdzieby tu dostać. 
mundur oficerski? Cicho, sza — już mal 

Przypomina sobie, że widział kiedyś mundur ofi- 
cerski, gdy był u swego znajomego, woźnego pewnej 
firmy. Woźny powiedział mu wtedy, że mundur na- 
leży do dyrektora firmy, kióry niegdyś służył w woj- 
sku. A teraz mundur wisiał w gabinecie dyrektora 
jako pamiątka z dawnych lat. 

— Słuchaj-że, — mówi Kibirow, któremu Cha- 
dżi opowiedział o swoim projekcie, — jeszcze dzi- 
siaj musisz mi ten mundur przynieść! Musisz go po 
prostu ukraść, rozumiesz? 

— Nie, dziś już mi się nie uda, ale postaram się 
to załatwić jutro, — odpowiada Chadżi. — Gdzie się 
spotkamy? 

— Pod Groznym, w pobliżu stawu, wieczorem, 
gdy już się ściemni... 

— Dobrze, przyjdę. 

Rozeszli się. 

Nazaju'rz Chadżi przynosi w walizce mundur 
i czapkę oficerską. i 

— Mam! Udało mi się! — mówi uradowanym 
głosem, — Upiłem siarego woźnego tak, że nie zau- 
ważył nawet, jak sam oiworzyłem drzwi gabine:u 
dyrektora i zdjąłem z wieszaka mundur i czapkę. 
Cha — cha — cha... taki głupiec!... 

— No a teraz idź sobie, — powiedział Kibirow, 
ogląda:ąc się wokoło. == Teraz, gdy będę już w mun- 
durze ot'cerskim, nie wolno mi iść razem z tobą, ro- 
zumiesz?... 

Chadżi zaczął się oddalać. Wokoło panowała ci- 
sza. Kibirow stał obok siawu. Obe:rzał się jeszcze 
raz wokoło. Nie było nigdzie widać żywej duszy. 

Oczy Kibirowa gorzały. Wyciągnął szybko kin- 
dżał, podkradł się do cdchodzącego Chadżiego i nim 
tamten zdążył się obejrzeć, wraził mu z całej siły 
kindźał w bok... 

Chadżi krzyknął przeraźliwie. Podskoczył w gó- 
rę, ale upadł natychmiast, zalewając się krwią... 

Jego oczy, spoirzały z wyszzem śmiertelnego 
strachu i zdumienia na Kibirowa, nie rozumiejąc, co 
się tu takiego dzie'e... 

— To ja jestem Kibirowem!.., — zawołał Kibi- 
<a do umierającego Chadżiego, ciągnąc go nad 
staw... 

, Konający Czeczeniec szeroko rozwartymi žre- 
TAS spogiądał na Kibirowa, charcząc przeraź- 
iwie.., 

Gdy Kibirow dociąśnął Chadżiego do stawu, 
DZEBIY kindżałem Czeczeniec nie dawał już znaku 
życia. Był mariwy — a wokół niego utworzyła się 
szeroka kałuża krwi... 

Kibirow eddychał ciężko. Spe'rzenie jego była 
dzikie i przerażone jednocześnie. Pot spływał s'ru- 
mieniem z jego czoła. Należało się snieszvć. ośrom- 
n'e spieszyć, Każdsj chwili ktoś mógł nade'ść, a wte- 
dy wszystko by przepadło... 

Dalszy ciąć jutro. 
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134 223 504 830 67105 351 434 53 605 
713 812 53 68043 231 366 80 403 46 

70033 177 229 353 451 521 626 956 
71169 71 93 403 77 435 621 843 72250 
425 630 742 98 871 73103 211 44 470 
551 616 927 57 74453 506 627 740 
75054 276 237 94 495 555 89 83 726 
973 76092 4 131 96 708 939 77011 196 
731 48 808 979 73413 32 73.429 659 
791 833 79149 386 556 665 868 977 
83 

80083 540 95 657 740 843 028 49 
81039 91 120 218 300 476 525 704 876 
82021 151 89 365 83 531 675 881 86 
83010 76 101 323 42 76 449 63 583 
24078 116 303 78 428 855 68 76 941 
00 £5259 66 623 899 910 44 45 86985 
182 355 611 65 746 823 83413 618 763 


539 739 819 925 47 34149 204 318 63'66 806 89125 227 351 446 556 85 764 


O A. ion E O c 0) 


Tym 

Losy I-ej klasy 44-ej 
p, 
Zamówien”+ wysyłamy odwrotną 


A 


W obecnej IV kl. padła u nas 


razem w Grodnie spróbuj szczęścia! 
Loterii już są do nabycia w popularnej kolekturze: 


MARE J NF. GRODNO. ul. Dominikańska 13 


pocztą. Konto P.K O. 80679, 
wielką wygrana 


zł. 75.000 aa Nr. 73008 


„z. „Ria ky Pa l Zu 


Bu Fm WT TA 0. 


m 


We meate wml EnA.. 
Er aeo O OC W" 


List od narzeczonej 


czugłis „0 ic 


i na jednym końcu miasta, a 
azeczona jego Matgorzata pra 
SR a gige ierze służącej na 
cu. teso powodu 
młodzi rządko się widują i pod- 
ść głównie przy 
a aeneji: 
dzo Pan Roch jest bar 
ną. Po ek © swą ERE EA 
jego wzh ie wyobrazić 
> £ sof: gdy otrzymał 
” rogi Roch "ace: 
ieli, którejś- 
zmiany, o którys zaszli duże 


akuratnie 


ojrak, ten CWorni, 
mostu Jadźkie n 


do nies 


Przyjemnie che 
nie sie pan tera 

ponieważ że GMA 
cie u nesz i we 


mnie 
w porę 
zyłaskął, 


p pan spo- 
1289 narzeczoneto 


óren jest taki kla-' 


,|co Roszku zapłać mu żeby rusk 


. Po przeczytaniu powyższe 


o za OkO“: 


(A.E.) Pan Roch Dudoj mie- sa chłopak, że klękajcie narody. 


A on się śmieje, że fo frajer i 
cap mie za pedał, więc ja w ta- 
kim stanie powiadam, co się 
mnie. pan Maniuś czepiasz idż 
pan do swojej Jadżki w stronę 
mostu to Bedis lepi, a on da- 
lej w ten deseń i objął mie, tyl- 
ko że nie wpół, a w trzy ćwierci. 
Było mie bardzo przyjemnie bo 
sobie spominam, że mój Roch 
także samo foto robi, alem od- 
walała zśniewane i krzykłam a 
sio pentaku do jasnej frybry na 
złamane ulice. Włedy on mie 
kopniaka zaiwanił i poszed za 
i 
miesiąc popamiętał, a tera już 
muszę kończyć moje pisanie bo 
mnie się schab przypala czego 
i tobie mój najdroższy z całego 
serca życzę 


sia”. 
x 

go 
listu pan Roch postanowił po- 
mścić krzywdę ukochenej. U- 
brał się więc i ze słowanii „ty 
moje nzrzeczone, to ja twoje”, 
znu!cił mieszkanie. 

Sąd skazał pana Rocha na 
mectre ares”fu za robicie pan- 


ny Jadwigi Combaj, 


twoja Rochajonca cię Małgo-. 


328 913 39 

9005) 92 133 209 84 93 725 838 83 
91350 501 728 66 80 923 57 92046 77 
166 79 501 41 624 707 26 45 811 25 
93187 283 627 95 701 869 94054 55, 
92 143 373 474 552 76 808 12 9⁄9 
95074 75 211 353 633 43 50 53 703 
96103 41 82 327 547 854 96 97020 142 
239 55 72 330 452 530 737 643 915 19 
67 98026 93 218 35 50 306 15 41 495 
565 95 888 993 99064 228 335 568 767 
822 99 923 

100041 83 350 531 49 683 705 
101021 157 411 49 501 91 705 69 
33 87 102057 324 59 452 551 665 
828 963 69 £3 103051 103 33 593 
808 12 75 241 104003 179 £9 95 
364 493 513 736 105060 323 £0 
831 908 71 105029 63 113 54 324 
547 790 £63 994 75 107243 49 245 
103359 403 507 678 726 51 823 
55 102044 166 537 45 

110032 57 114 72 91 353 693 831 93! 
111027 475 84 513 72 633 53 95 820 
916 112114 395 493 94 633 86 713 79 
S11 24 113693 834 114101 278 87 453 
543 773 841 115030 137 211 24 97 
340 540 80 650 £63 116143 293 311 
426 30 513 31 613 70 747 811 37 912 
117161 251 465 946 118227 70 245 401 
631 50 718 30 979 119293 352 515 93 
715 19 43 828 67 920 

120919 125 257 415 574 121194 297 
481 653 122126 235 374 471 77 567 
634 841 88 123352 428 531 894 1724003 
147 60 98 215 91 504 628 59 125013 
17 24 379 453 77 656 851 911 75 
126408 527 777 833 906 19 127110 16 
90 234 331 601 43 81 £32 913 27 
123343 610 719 908 129294 375 414 42 
55 546 608 817 959 

130281 353 595 803 34 931 131008 
167 272 446 503 664 77 127129 234 
573 624 32 759 8£6 133505 25 £9 657| 
202 57 822 134249 511 63 743 SU2| 
135151 264 409 553 814 995 136237 
460 591 137057 223 536 623 719 804 
138116 93 298 473 540 92 720 84 802 
139273 303 606 923 45 96 

1401090 43 358 682 141091 153 310 
95 627 733 837 90 912 142097 233 65 
85 207 515 602 802 39 143037 254 474 
542 758 912 144203 41 352 84 456 5% 
614 753 59 822 79 9738 115003 79 283 
618 ©6 757 146052 56 177 £6 233 52 
547 610 758 140084 420 771 809 924 
149243 568 460 846 951 

150073 121 27 206 463 646 151126 
406 695 783 954 152038 105 2364 415 
67 16 519 90 777 844 153051 353 466 
592 206 930 154012 76 596 966 155226 
306 564 635 726 811 70 88 265 156701 
54 144 730 35 958 157155 90 439 856 
241 57 77 150016 161 266 322 652 952 

160079 187 201 87 470 821 S51 57 
*61051 413 508 21 703 811 23 25 912 
162202 356 493 848 902 160733 111 
471 573 633 833 164002 132 43 60 406 
549 820 86 165101 324 806 166033 
426 57 603 90 741 74 167012 124 25 65 
74 257 87 512 778 163073 356 610 82 
24 712 64 68 838 157035 261 706 78 
204 

170315 801 33 171009 58 140 
513 893 961 172233 907 85 173223 
747 98 802 38 174235 392 440 93 
333 977 175670 105 39 273 414 
176107 492 564 769 177173 257 23 
419 63 738 83 178162 367 607 83 
179045 247 489 732 39 

180051 53 274 565 738 864 077 

181155 258 529 75 602 895 ©51 182134 
236 306 458 517 603 945 62 183147 
218 56 400 91 713 56 £26 46 135231 
726 51 865 89 982 187253 426 508 51 
608 739 833 954 183025 196 243 70 
947 189161 164 270 463 268 

190067 257 309 98 421 30 608 701 
863 902 191130 218 83 95 323 43 452 
824 192126 68 339 626 65 771 967 
193205 319 84 472 771 916 35 194949 
409 87 516 35 778 


LI e e . a 
ili-de cagnienie 
Wysrane no 200 zł. 

492 800 976 1156 303 605 2129 725 
996 3018 413 14 812 65 900 4371 201 
639 5184 614 948 6109 462 590 £832 
7248 465 542 624 935 77 8113 679742 
906 9013 67 577 698 909 46 

10213 29 589 871 99 391 11191 641 
206 12094 172 340 74 499 782 976 
13299 333 818 52 923 72 14215 92620 
161 62 703 15054 142 277 566 862 931) 
116131 571 203 17263 413 36 772 93 
,12072 ?3 311 16 428 627 10007 766; 

03 924 
| 20423 578 89 2°08 276 392 57 

22015 72 223 9:8 22 22041 130 713 
"22 81 24'81 347 700 926 25129 79 216 
560 769 76103 488 587 723 912 27170 
,271 654 72 77176 201 A rar gaq 729 
958 29088 183 297 475 533 


269 
974 
724 
715 
273 
605 
433 
108 
922 


e_o A OZ A AW, AO ENO 


j 


354 
573 
799 
583 
22 


| 


9 


30196 298 315 93 439 732 93 31342 
403 44 513 618 41-51 794 847 32037 
218 504 €4 621 817 33131 367 449 519 
4-7 31025 222 93 452 527 36 352% 
699 800 939 36066 312 605 74 37501 
746 30179 314 538 718 805 39263 332 
636 793 829 

41238 42072 186 87 204 59 352 98 
43034 476 99 665 777 44%1 506 43327 
422 760 46041 78 134 432 83 675 47303 
G3 501 510 (7) 812 4£166 248 717 816 
93 49018 226 7:3 805 935 

50174 317 92 510 624 993 51170 633 
723 52091 253 54) 26 802 32 952 
53248 726 830 54012 407 725 55347 
534 612 20 63 803 54-03 "1 57133 
262 377 636 9:6 52052 155 246 438 45 
653 864 59200 482 544 919 

65125 212 370 97 972 61228 300 72 
741 807 15 62064 303 444 525 63331 
416 87 765 867 64402 743 €5 65241 75 
73 324 432 639 65165 491 67015 88 121 
457 575 63080 69321 75 402 759 757 
62 

70388 735 71051 136 72115 327 67 
439 71 596 75183 63 412 634 74059 
63 422 985 75107 60 96 482 561 76302 
17 504 979 59% 77036 42 598 55 68 
623 78573 670 7C6 €05 70179 20 

80298 757 953 81325 214 44 82228 
81 83029 224 552 £4099 123 76 329 92 
35293 70 457 620 24 754 953 86276 
539 E3 C65 93 87016 125 332 532 690 
72 870 91 £3164 206 22 54 765 89057 
520 83 95 757 907 

99252 304 495 724 844 96 913041170 
210 92185 214 761 032 ©3432 55 699 
S13 94043 297 563 678 729 883 957235 
327 426 535 734 922 05503 835 07029 
39 151 236 802 90284 99066 326 496 
829 38 78 939 62 c5 

100003 67 923 50 101020 309 31 557 
637 725 8£4 102185 253 424 72 550 65 
783 939 103072 471 511 457 764 935 
101033 178 237 697 105057 248 427013 
93 196983 84 617 933 107130 343 84 
500.620 100006 45 213 371 549 109096 
277 517 714 85 


544 


Str. ? 


aw W 
00313 69972 72345 13117 86613 1016.0 
110490 112211 112776 122839 1305.3 


131883 135612 137626 148613 153824 
174601 1740023 1734 
Wygrane po 200 zł. 

441 579 629 909 6 1099 99 402 84 
605 Sí 748 93 694 96 2433 5i1 620 73 
224 3710 4272 309 397 5106 551 632 
510 952 71 6736 86 818 7167 9978010 
2062 279 

10014 337 451 11646 68 74 12601 
23 23 £19 51 94 13315 77 181 26! 323 
432 59%2 636 935 14037 978 15033 61 
225 655 876 16014 71 125 256 837 
17110 211 338 77 525 731 18758 19050 
393 

203:3 405 565 662 798 959 21060 147 
293 22444 834 932 23006 259 325 84 
915 47 24167 883 25216 73 321 605 10 
26175 76 773 901 27772 919 28002 202 
29 403 557 £85 29060 248 

32924 €03 31331 601 734 32323 
33197 212 527 34429 573 735 69 £99 
33480 914 35104 613 778 37097 120 
244 635 89 803 38157 856 3%013 551 
627 823 40 

49299 466 647 739 50 41105 291 312 
297 673 779 22 67 42013 214 553 161 
43018 20 83 211 44942 96 45036 107 
295 611 £3 761 921 84 46303 548 656 
864 47252 48304 538 974 42194 2:2 
547 255 0:4 . >. 

59065 215 90 323 52 475 54) 52254 
332 461 672 54037 303 516 626 95 S97 
55005 206 23 417 557 745 50021 £5 
500 57208 €5 55124 380 626 04 734 
52238 63 526 501 

60416 8€3 61212 328 87 62716 12525 
702 63313 126 320 622 61231 57 528 
29 729 %8 65103 893 6650 67075 211 
77 872 978 62009 101 46) 83 5:6 34 
339 S64 69351 442 617 69 887 

79344 696 750 930 71011 269 429 44 
633 975 72230 391 73403 96 178 303 
74004 28 51 1:4 63 93 314 933 7-612 
705 294 76678 821 972 77174 515 931 
73770 79099 170 454 62 649 67 735 
655 

80611 818 81034 270 71 2343 S10 
82138 6:6 83384 620 779 £13 8474 
805 85374 535 707 72 86007 205 409 
633 87379 569 83017 315 72 557 714 
82033 225 923 

90072 153 63 86 406 732 01320 405 
92241 875 963 93253 654 977 91736 
464 718 95256 379 965 96050 314 461 
609 97037 435 76 92599 714 97765 198 

100525 935 101064 47 385 604 54 
| 716 102400 524 868 103 154 333 661 
192 964 104067 510 694 952 96 105008 
93 273 97 503 604 967 106117 297 444 
49 653 107003 22 219 744 835 976 
102031 270 430 100511 602 886 

110752 953 111316 497 730 922 94 
112421 709 879 113045 454 57% 114065 
227 555 115120 251 426 526 704 949 
116471 521 615 117187 035 118732 122 


| 
; 74 202 516 714 878 920 119432 


F - f 21131 
110215 84 304 458 527 0237 2311'1*5l 120057 129 99 466 523 27 12 

444 T39 112514 991 113214 039 111523" 684 122329 621 28 935 123125 174166 
157 115289 537 630 835 945 52 116097 | 203 202 416 125031 574 7:9 1262%0 


399 91 613 84 127218 50 304 630 


101 643 733 922 117279 463 763 927 
118657 0419 119323 562 €69 857 914 

120423 526 603 781 £37 121226 961 
66 122128 624 990 123182 408 845717 
121225 845 99 918 125262 459 782941 
126026 219 51 641 127414 24 5953 
128433 564 128115 

130316 78 82 450 555 6%6 769 
131112 35 462 667 959 71 83 122531 
753 60 928 38 £5 134846 135165 63 512 


27 125933 226 355 409 536 740 814! 


932 137098 112 240 412 921 138349 
631 973 139222 5t 86 336 452 76 596 
695 869 992 74 81 

140292 03 393 458 739 880 915 
141306 425 532 616 65 740 142550 884 
143175 14150 417 790 830 47 143782 
176 534 740 1463529 49 38 71 147338 
67 283 374 424 619 146074 109 521 
618 149107 43 92 95 311 551 627 867 

150115 230 56 151386 951 152005 
323 469 606 153275 84 427 519 771 
8S3 914 84 154037 334 707 86 155141 
419 623 156502 726 817 24 157959 73 
150 335 139078 126 294 454 =54 611 
737 159315 88 639 98 741 921 

160262 95 859 82 161437 798 893 
970 162311 649 163171 505 608 47 87 
705 78 907 73 161116 255 70 91 5%8 
136 £31 165119 59 5%2 203 164290 


į 167787 ©52 163581 758 928 160039 143 


402 773 

170276 134 224 50 171378 784 869 
172122 323 466 546 623 71 981 05 
173110 453 550 059 174'04 737 945 
175167 271 176441 522 975 177002 54 
550 727 41 178146 292 356 512 55 67 
59 827 179150 257 603 834 

180035 63 361 702 829 32. 19167 
333 966 ?4 122253 17 621 23 719 85^ 
183344 752 872 184651 873 125023 87 
192 262 339 408 65 1£5312 415 213 
97 137012 78 9% 977 475 199100 315 
503 17 37 66 1°70! 227 605 041 9 

190097 191095 267 442 061 102498 
918 193228 194383 686 924 28 34 


IV-a Fa-n'-nia 


GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana 20.0600 z! 
=a nr: — 10688 


15000 zł. na nry: — 67516 
5000 zł. na nry: — 12674 15655 
73661 29831 81740 101155 116595 


172597 143243 


128447 690 731 36 957 129050 61 113 
130000 18 644 797 818 51 139129 
C63 935 132542 926 133247 87 303 44 
450 762 828 134199 297 135073 292 
|713 125077 143 99 207 451 74 843 81 
137136 47% 667 953 13 138321 55 444 
139325 470 
110169 203 632 23 875 141055 78 
421 502 142407 623 910 67 143159 265 
366 88 776 874 999 114-093 332 637 
888 115102 77 323 402 14 514 783 879. 
146216 24 619 147158 591 679 31 869 
148215 31 334 51 703 804 107768 
150190 266 745 151073 129 152293 
456 614 904 84 153108 17 902 134251 
430 155016 295 828 975 80 15667729 
157547 653 82 789 933 153927 69 169 
542 811 18 65 150097 
160242 705 29 162379 578 642 % 
756 800 163307 433 65 510 629 750 
901 154176 448 165252 64 03 377 579 
613 16469 58 709 3 167290 92 461 923 
168057 174 225 549 636 
170287 719 73 827 171032 *35 57 
394 456 514 729 172145 53 273 483 
629 821 61 96 173240 431 968 174137 
85 229 572 620 175524 713 818 176853 
971 177037 291 451 674 728 913 173178 
262 450 737 825 170071 332 673 
180157 336 435 589 825 974 101111 
407 90 550 789 931 49 192012 77 569 
923 T1 193183 7278 497 154099 443 
868 072 92 185:19 327 476 765 6% 03 
| 136950 928 44 90 187494 124 976 
193143 87 496 987 169218 641 98 953 
a 
190497 557 620 855 191563 975 
(22505 20 149 338 99 637 193218 
"94381 685 


g =" 


Polska 


FARBA DO 
W 


EOSOUJ 


ZASECKIEGO 


Jiwe uroy dą oznaka, śtarpcżeł 
brony śle read wygląda» orein 


200 zł ra erms — 1/654 507 > "ORZEC EO e we = 


25991 27038 29708 37091 47277 argau! 


Ja 
52667 583738 AN) 76605 "8154! 
€0001, 88244 0599%  1*0713 11374" 
11555* 149713 151433 163003 179526 
100214 


Jana =1 n- mwę _ 0417 77%72% 1741 | 


` 36301 42023 48811 56173 56056 56002) usikie 36 
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ano wiet 
sił męsk*rh uz"rra bar  stosug: 
apar_t „Nr 1117 N oma "broszurę 
wysył-my bezpłotrie d skretnie 
Megas Warszawa, Aleje Jerozos 


Śtr, 8 


Kina kieleckie: 


Czwartak Parada miłości 
Palace: Dla kobiety 

Na scenie rewia 
Książe i żebrak 
WF. i PW. Port- Artur 


Casino: 


tych 
nabycia 


Najnowsze modele 
aparatów do 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
LUUYTILKYLANKUNUIKETHOTU ULIC 


ALUUUUNUIUDUUUDNTUIUŁULUNN 


BAR 
i RESTAURACJA 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel, 17-19 


Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 


Flaki z pulpetami zapiekane 
Zołądek gęsi po Tyrolsku 
Bigos firmowy 

Kapusta faszer. po rysku 
Kiełbasa z kapustą 
Zraz wieprz. po myśl, 


50 gr 


50 gr. | 
Cery niezmienione od 1935 r. 


$ Śdbiorniki sieciowe | grzej- F 
niki elektryczne, żelazka, $| 

imbryki, kuchenki, grzałki œ 

do rurek, poduszki I Inne E 

de nabycia na do- £ 
A U S a | 

- w Radomskim T-wie = 
3 Spółka Akc. w Radomiu : 
$ ulica Traugutta Nr 53 3 
20 o onmnanninamunmunniniie © © O 


Emi o c ian AÓÓŃ 
Kupon ulgowy „K. Expressu Godz." 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKU". 


WSZJSE ZEE SE a 
Gimnastyka dla członków Zw. Rez. 
| 


Sekcja Sportowa Podokręgu 
Zwiazku Rezerwistów w Kiel- 
cach w porozumieniu z Pol- 
skim Zw. Wych. F:z. Koło w 
Kielcach organizujo lekcje gim 
nastyki dla członków i wpro- 
wadzonych gości pod kierow- 
nictwem p. prof. Jana Zająca. 

Lekcje gimnastyki będą się 
odbywać w sali gimnastycznej 


Domu W.F. iPW, im. Marsz. 


Staraniem Zarządu Koła Po- 
wiatowego POW. urządoone w 
lokalu własnym przy ul. Leo- 


narda Il, choinkę dla 28, dzie 
ci, którym rozdano upominki 
w postaci swetrów, bielizny, 


oraz słodyczy. 


Impreza dzięki obecnyści św. 


Mikołaja, anioła i choinki wy- 


Prenumerata miesięczna 


Cany ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 
Komunikaty i wzmianki 


A „dzięki energicznemu kierownic 


PR ało dny © 
| RADIOODBIORNIKA i 
E TELEFUNKEN 
E 

- 


| 
| 


Piłsudskiego w godzinach mię- godzinach ed 18—19 


RT TO a "RE OORROĘ 


Choinka dla dzieci Peowiaków 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Sienkiewicza 22. 


Wczoraj pisaliśmy o Wy-| Dziś pragniemy zastano- 
stawie Przemysłowo -rolni- |wić się nad powodem, jaki 
niczej, jaka zostanie otwar- przeszkodził otwarciu tej 


ta w czerwcu w Miechowie) Wystawy w Klelcach. 


Propaganda merska w Kielcach 


W dniu 12 lutego w Kiel 


naszym problemem morskim 


ty gospodarcze związane zj 


Choinka w Kole R. R. „Sródmieście! 


Koło „Śródmieście” 


dzieci miasta — Zarząd Koła 
Rezerwistów, 


podejmował miłych gości pązz 
kami'i słodyczami, w czym 
pomagały pp. Macekowa, Ko- 
marewiczówa, Lejmanowa i O- 


Rodziny 
przejawiające 


'twu przewodniczącej p. A. Do- 
robczyńskiej, wiceprzewodni- 
„ inż. Janowskiej i se- 


ichoinkę z udziałem św. Miko- 
geceme HRRRRENY „lo i 1 anioła. 


Liczne wartościowe upo- 
minku zafupidze na sumę o- 
koło 250 zł, zdobytą z sapier 
dochodowych BERIS, że lo ` 
kal przy ul. Leśnej wypełnio- 
ny po brzegi przez dzieci i ro 


ka godzin głośną i beztroskąfjitycznej pod nazwą Rady- 
wesołością. kalna Partia Ludowa. 


Stronnictwo ta, jak się 
będzie miało charak- 


Po rozdaniu paczek ze sło- 
dyczami i odzieżą, którymi ob 
darowano 80 najbiedniejszyeh | zdaje, 


Znów furmanka pod samochodem 


Na szosie w poblizu wsi Dy-|jeżdżający samochód osobowy 
miny, pow. kieleckiego, prze-| należący do Wydziału Powia- 
towego Busko-Zdrój, prowa- 
dzony ptzez Dobrołęckiego Te 
ofila, zderzył się z furmanką 
Kołodzieja Stanisława z Doma 
szowic. 


Ustalono, że Kołodziej jechał 
lewą stroną, a także i bez 
światła, wobec czego wskutek 
silnej mgły szofer nie był w 
stanie widzieć dokładnie dzie- 
lącej go od fury przestrzeni. 


dzy 18—20 w dni nieustalone 
po porozumieniu się z uczest- 
nikami. 


Opłata wynosić będzie dla 
grupy conajmniej 20 osób za 
4 godziny miesięcznie 2 złote 


od osoby. i. -  UUSEELRNNJ 


Złóż ofiarę 
na F. O. N. 


Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
tariat Zarządu opo Zw. 
R. przy ulicy SM w go- 


a 


2 Wyrób szczotek i 


tworzyłą bardzo radosny na- 
strój, któremu obdarowane dzie 
ci dały wzraz śpiewaniem ko- 
lend, tańcami i wesołą zabawą. 


Kierownictwo i troska nad 
całością imprezy spoczywały 
w doświadczonych rękach żon 
obywateli Zająca i dr, Janow- 
skiego. 


w | szpałcie w tekście 40 gr., za tekstem 3D gr. Ogłoszenia drobne 10 


To trzeba wyiaśnić 


Dlaczego kielecki Magistrat odmówił terenów wystawie Rolniczo-Przemysł. |, 


(w otrzymaniu odpowiednich 


cach odbędą się uroczystoś|gen. Kwaśniewski, prezes 

ci związane z propagandą|Z.arządu Głównego LMK. 

Ligi Morskiej i Kolonialnej.|i Marsz. Dębski. 

W czasie uroczystej Aka- mz . 3 

demii w Domu AUE GJPW.| + ge a E 

alosta OCZKA na: reprezentacyjnym Balem 
Morskim. 


g|nich wyjaśnień i pragniemy | 


| Nowa partia polityczna | 


organizuje się na terenie Kielc 


Na terenie Kiele powsta-,ter polityczny skrajnej le- 
dziców rozbrzmiewał przez kilfje siedziba nowej partii po-|wicy. 


ORAWA KORANA 
J. OKRAJEWSKIŻŻ 


Sienkiewicza 30 "8 i 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres szczotkar- 
stwa wchodzące do użytku domowego, fabrycz- 
nego i technicznego, po cenach bardze przystępnych 

Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, za- 

bawki, linoleum, chodniki, 


| Co, 


łącznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 58 gr. 


1 zł. od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszen redakcja nie odpowiada, 


| Aha w przezroczyskj garb) 
e gd o 


rę 

Powód jest dość jasny ili. 
|charakterystyczny. Magistrat! | 
odmówił Komitetowi Wy-|! 
stawy poparcia i ułatwien| © 


terenów, będących w admi- 
jnistraeji miasta. 


Czym powodował się nasz 
magistrat lekceważąc sobie 
w tak jaskrawy sposób zna 
czenie tej wystawy dla in- 
teresów miasta i jego 3:4 
wateli — pozostaje dla wszy 
stkich niezrozumiałą zagad- 


ką. 


Zanim rozpoczniemy kry 
tyke tego faktu, chcielibyś- 
my otrzymać ze strony Za 
rządu m. Kielc odpowied- 


dalZIKERA 


Publiczność żydowska 


demostruje 


w kinach kieleckich 
poznać te motywy, które 
kierowały nieustepliwą de- 
cyzją Magistratu. 


jednym z kin kielec” 
Ikich, w czasie wyświetlania 
dodatków z kroniki świata 
Czekamy więc cierpliwie !na widowni rozlegają się 
nie przesądzając sprawy aż jsyki i gwizdy. To publicz” 
do jej zupełnego i obustron|ność żydowska demonstru* 


AE. z penchowska. nego wyjaśnienia, je swe niezadowolenie ile 
; a e 

retarki ińczowskiej, oży razy wyświetla się aktual- 
sów działaladcć urządziło F 


ności z Niemiec i Włoch. 


| 


Kradzież skór 


Lichtensztajnowi Kałmie (Kiele 
ce, ul. Sienkiewicza 16), współ” 
właścicielowi biura przewoze” 
;wego nieznani sprawcy skradli 
pakę skór galaatesziwiwh. wal” 
tości 1163 zł 


Ustalono, że kradzieży doko 
nali. Kurc Aron. zamieszkały 
przy ul. Dalekiej 22, Machtvn* 
gier Majer i brat jego 2zlama» 
zamieszkali przy ul. Leszczyń* 


skiej 9. 
COO S „gł 


Czy jesteś juź 
członkiem L. M. K. 


- 


Centrala stronnictwa, któ 
re ma zamiar objąc swą 
działalnością całą Polskę, 
znajduje się w Kielcach. 


Zarząd tymczasowy Ra- 
dykalnej Partii Ludowej spra- 
wują znani działacze z te- 


renu kieleckiego ZZZ. 


Obecnie Stronnictwo znaj- 
duje się w fazie organiza- 
cyjnej. 


Uciekł z domu matki 


Przed kilku dniami z mie-| Zrozpaczona matka 

szkania swej matki Heleny wiadomiła o zaginięciu 
Domagały, zamieszkałej wyPa policję. 
Kielcach przy ul. Klonowej, l 
, wydalił się w niezna , SKRNEYENYNOT r 
nym kierunku jej syn l4-let 
ni Władysław. 


78 4 
w. 


Drobne ogłoszenić 
- Udzielam korepetycyj 


w młodszych klasach gimn 

jalnych ze wszystkich AO 
miot w wyższych klasach f 
łaciny i polskiego. 


Do tej pory chłopiec nie 
wrócił. 


pędzii 


4 Wiadomość u właściciela l 


mu (ul. Lipowa 25) międź 
godz. 3—5 po poł. we wszy 
kie dnie prócz czwartku, 


Dwa budynki j 


drewniane w Kielcach na 
biórkę do sprzedania. Wiadf 
mość: Kielce, ul. Lipowa 12% 


(b. koszary). 4 


AU WY 


wycieraczki ı t. p. 


GF. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 20 gr. za je” 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 


l 


` p1” 


e 


